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Tysl~c~ źołnll.rzy ~.rz.chodzl d. cywila Z kraju :e:S~~c~ 
w wYUlku realizacji uchwal, rz~du PRL " bm. w "ali 1<oIumnoweJ pa-

W sprawie ' redukcji sił zbrojnych ~~~~C;~~*~~~alg~~~~:\it Przemysł chemiczny cora~ 
bardziej umacnia Im'oją po

. lIycję przodującej gałęzi gos
podarki narodowej. Powsta
Jol nowe z'\ldady. rozbudowu 

j, się stare. 

RZ~SZOWSKII; • poświęcona okresowi Romanty-
WARSZAWA (PAP). Uch- dą·ca wyraze:m pokojowych zmu. zor~ani~owan.a prze'& 

. l komisję no.ukową obchodou Ro_ 
wała rządu Pols~:kj Rzeczy- dążeń rządu l naroau po - ku Mlckiewicz·a Pol~klej -Aka-
pospolitej Ludowej w spra- ski ego, wkładem Polski VI lIemii Nauk. 

Na 7.dJęciu: Fragment działu 
.inlin,!' w Zakładach Chemi

cznych w Oświęcimiu •. 
CAF - fot. Dąbrowieckl 

Nr· 267.(1995) - Rzeszów, środa 9 IIstDpada 1955 r. 
wie zmniejE'zenill licze:bności dziedzinie rozbrojenia - jest 
naszych si:! zbrojnych - b~- już realizowana. Tysiące ofi 

cerów, podofi-ce-rów i szere
gowców zostało zw.olni-onycb 
z wojska i rozpoczęło pracę 
w fabrykach, kopalniach, 
PGR-ach - w ró;inych za
kła<lach pracy. Wielu z niCll 
- to doświa<:!czeni fachow
cy, którzy w czasie służby 
w wojskach inżynI<!ryjnych. 
zmechanizowanych, łącznQ
ści z<lobyli wysokie, cenne 
dla na-szej gospodarki kwa
lifikacje w poszczególnych 
specj alności ach. 

.... - ---_ . 

W odpowiedzi na apel %elemDOmc6w z Bieździedzl.f 

• 'MLO'DZIEZ Vmiesscsa 
Wroeanłd 
Brsesowk' 

przystąpiła do współzawodnictwa 
(p) Niedawno opublikowaliśmy wezwanie zetfmpowców 

z Bieździedzy do wszystkich kół ZMP powiatu jasielskie
go o pOdejmowanie nowego czynu produkcyjnego na wsi 
w myśl wskazań IV Plenum. In,icja.tywa koła ZMP w Bici 
dziedzy spotkała się z poparciem młOdzieży wielu gromad. 

Cenrre zobowiązania pod.ię
li zetempowcy z Umieszcza. 
PDstanowili oni przeprawa
d~ić dezynfekcję obór w go
spodarstwach sWDich rodzi
ców, rDzwalić kretowiska na 

własnych łąkach. oczyścić 
'wyloty zmeli-orowanych pól 
i . uregulować ścieki wody. 
Termin wykonania zobowią
zania - 30 listopada br. 

Wykonali 
roczny plan 

Prezydium Rządu powzlę
ło uchwałę w sprawie za
trudnienia i ma1e,rialnego za 
Dpatrzenia oficerów i podo
ficerów nadterminowych, 
21Walnianych ze służby woj
skowej, zapewniającą im 
otrzymanie pracy odpowio.
dającej kwalifikacjom, wy
kształceniu i stan"Owi zdro-
wia. 

Z okazjl 25 rocznicy korona_ 
J cJ i cesarza Etiopii HaJle 

Setlasie,go. poseł P3szkowskJ. 
pI'Zeka~3! c? ,.a'rzowi Etiopii ty
ezen!a Rrł;dy P.ui.st."\va. PRL. . . 
S len'ly udzi"ł kobiet w samo-

rządzie t::pótdz.ielczym, wiek
,zy ich wklr.d w c'Jdzienną pra 
cę GS w dziedzl.nle z30paotrze
roia i zwiek, zania liczby punk
tów uslll.g().wych oto głÓW'I'\e 
tematy. "ad którymi dyskuto
wały działa.czk l sp6łdzielczości 
samopomocowej na zj,azda~h 
woi ew6lłzkl ch. 

W celu dalszego poglęblen.1Ja 
l rozsz.,rzenla wspóŁpracy 

naUkowej mh:dzy Pol1!ką Aka
demią Nau'k a C7.echosłowack. 
Akademi'l Nau.k . S bm. wyjecha 
ta do Proagl delegacja prezyodlum 
PAN z wiceprezesem PAN -
p,"of. Witol~em. Wie.'-zbicJ.;j,m. 

'" rabt'yce Urll\dzet'l Mecha-
• nlclnych .. Pon:ba" Ulkoń

cwno m~ntaż nowego proto
typU strugark.1 HDC 160. Po 
p rzeprowadzony~h prób&-ch, 
przystąpiono obecnie do seryj
neJ produkcji tych ma,zyn, kt6 
Te służą do sbnlganie. duqcJł 
elementów. 

Nlemnie.i cenne są również 
pDstanowienia mlodzieży Wro 
canki. Przy pomocy Powia
towego Zarządu Rolnictwa 
i mieiscowych prz-c{)ujących 
chłopów zorganizuje .ona 
szkolenie rolnicze na okres 
jesienno-zimowy. Chłopcy i 
dŁiewczęta zabezpieczą przed 
mrozem drzewka owocowe 
w . swoich sadach oraz zasilą 
je odpowiednimi nawozami 
Koledzy Józef i Zygmunt 
Chudy pDstanowili zalcżyć 
wzorową hcdowle nutrii, a 
Stefania Smyka - hodowlę 
królików - angorów. 

(e) Zaloga k~ni natty, kto 
rej kierownikiem Jest inż. 
Adam Kilar (KN J'aalo) w dniu 
1 UslotPaoa wykona.l-a. plan wy
dobyei,a ropy na rok ·1955. Po
waliny wkład pracy dali maj
strowie J. Czeluśnlal" FrancI
Olek Mączka i J. Zakluklewlcz 
Gra·z za,pi.nacz" K. Twaróg, St. 
Zaklukiewlcz I J. Duda. R6w
nleż zaloga kopa.l·nl kierownika 
Jana Rakoczego, wykonaJa ro
cLny plan wydobycia T()J)y W 
dnl·u 31 października br. 

Z uruchomienia ruruciągu Pilica - Lódi 

Orka zimowa - zabiel) niezhQdny 
.. ~ --

w każdym qospodarslwie 

SIe-wy w zasadzie z.akończy- czynit do przyspieszenia tempa 
liśmy, ale nie zakończylłs- orel, zimowych. . 

my wszystkich robót w polu, Z chwU~ 'gdy traktorzyści 
kt,ire decydują również o WHO kończą robotę w spółdz.ieln; 
'cle plonów, chodzi nant mla- czy. w swoim zespole, wówczas 
nowicie o przeprowadzenie zl- powinni pomóc chłopom indy
mowych orek. Co one dają roI widualnym. Wiemy. że wiek
roikowi wyst~rczy tylko powie szość &,ospodarstw chłopskich 
drieć, że przygotowują rolę nie posiada koni, pługa, bron. 
pod za.s:ewy jare, gromadzą Tym chłopom wi~ musi 
śnieg, a podczas ro-zlopów wio p.rzyjść z pomocą Pr~zyd.ium 
sennych zatrzymują wilgoć w GRN. kierownictwo POM i 
glebie, skracają czas wiosenne PGR. starajmy sie przygoto
gil siewu, poprawiają struktu- wać jak najwiece.i hektarów 
l'e gleby. pod zasiewy zbóź jarych. 

Spojrzyjmy więc na arkusz Przed paroma dniami uka-

Zetempowcy z Brzezówki 
wraz z członkami LZS zobo
wiązali się przepracowa'ć 60 
dniówek przy budowie Domu 
Kultury 'oraz wykonać na
krycia dla studni w swojej 
wsi. Podobne zobowią.zania 
pcdjęła młodzież Glinika No 
w~go. ,. 

Chłopi wstępujq 

do Ipółdz;elni 
produkcyjnych 

(.r) Osta tnio w pow.lecie j aro
slawSklm wstąpiło do spółdzielni 
prodwkcyjnych kHkun·a.stu malo 
I średniorol.nych ch IQPów , m. JJ1. 
H do spóldzlelni w Wi.,blUlle lU, 
a 3 d<> ep6bdzlelni w Mlę.klsz,u 
NowY'Jll. 

R6wniet nowi czł<>n.kowJ.. po
Wi~kszyll osta~nio 5p6ł~lelnlę 

w Miękl~zu StaTym, Sośnicy i 
Wy-socku (pow. Ra.dymno) Ol'alZ 
w Alcsmanioach (~w. Prze
myśl) . 

W ÓI'Ilu 5 Xllft,~ 
r . w B'rzos!ówce 
pod Tom.aszowem 
:Mazowieckim od
była alę uroczy-
stoAó uruchoml'!
n.la rurociągu PI
lica - Lódt. 
Na zd.1ęclu: u-
czE!61lr.dcy uroczy
staje! zwledzaJl 
urz"dz~. ruro-

elągu. 

OAP' - fot. 
Zyg. Wdowlńsl:': 

BpraWl>wawczy w Zarządziu zał sle w naszej gazede arty
ProdukcJi 'Rośllnnej WZR w kuł o roll agronoma, o jego 
Rzeszowie. Stwierdzimy bu blebcy~h I najbliższych zada
trudności Jak przedstawia si" nillch. · ~rzypomnljmy o .1ed
wykonanie . ~, rtle~.będnego nym _z - nloh. Wraz z mobiliza-
2labiegu ' agro~echn1oi~e.~. ~e. ' ęj" · , kaktom~~ów do wydaj-, 
POM Dachnów w po·",Ie-cle 111- nej pracy winn;a. łść *.Yczl!wa ' 
baczowąktm ' plan orck zimo- rada altronoma, jak orać. Głe-

przy WS'lys~kLch kołoach ZMP 
b ! orącycl'\ ud'lial we w·s,p6łu!'l.vod 

nlctwie powsbaly komisje, kt6re_ Prace p' rowadzone przy sporządzaniu próbnych bilansów 
czuw,s,1" .nad orealiz.a.cJą zobowlą 

, zań. W Wielu k!,lacl). dla ~Iljlep- ". 1.":' ' . . . • ki" . h -~d . 1" h ' k d ., k b h k 
szych R..rze:m~Q _nur<t\1Y. __ ~ -Wi..uiZUJ4-W_Dle myC · _::tp=. Złe Dlac wyso ą mow ęo rac ąn ową 

' \V~oh . wykonał prawie w. 10.0 by 13 u nas rÓŻne I maJIł InnI!! 
proc.. . O zakończeniu orek. Złla ' . wYMagania .• ' CJrochł , nie ' tylko 
F:I'a.fą POM Uście Gorlickie I .; szybkość roboty ałe o jej 

·Są ~'ednak' t~te' kóli W · p&W • . . 

!:~~:ki:'N!:;=!;ie=~ek~: 'Zalicz'kowanle" vi' 'spółdzielniach produkcyjnych 
wetw-anle ewo1eh kol~ów z 

Ustrzyki. ja~ na.,lepsllł jakość. 
Bieźd.zledzy, kt6r .. nIe 1nteresu- t r W a 

Gdzlekolwil'k można tylko Nie7:apcmlmrjmy również o 
dojechać pociągiem, samocho-. t·ym, aby trak to r7.Yścl mieli 
dem lub dojść pieszo, wlda6 gdzie SPM. co jeść I znaletli 
zieleniejące .1uż oziminy, rolni- jl'k_ś rozrywkt: po cl!lodzłen
ków uwi.jających się z wYWÓI neJ robocie. Instruktaż, kontro 
ką obornika I zajętych zaory- la wykonania I zabezpIeczenie 
waniem pół. Więks70Ść chło- wllrunków bytowych są nleod
pów gosJH)darujących. IndyWi- ł_C7lI1ie ze sobą, zwlą7.ane. 
dualllie również docenia znl- p * I h I d m I 
czenle starannej uprawy roll I ' o n wae zw e za . my pow a 
przygu-towanla jej pod ' zasle- towe wystawy rolnicze. KaM ego 
wY. Rozumlą oni, że bez orek • nas, nie tylko rolnIka, nderry
zimowych trudniej Im będzie la rozplętołć ml~dzy przeclętn~ 
osIągnąć zwyżkę plonów. ' wydajno'eł4 s hektl.ra w woje-

w6dztwle lub w powlect.e, a pio
namI oll"ganyml przez wystaw
CÓW-ChłOpów gospodaruJlIeych In
dywidualnie, spółdzielnIe produk
eyjne- I pańltwow. lospodarstwa 
rolne. 

ją się zu.pełn1e Ilpra~vaml pro
dU'kcji rolnej swoIch grom'ł'd. Do 
Nliklch n.a1eży koło ZMP w 
Trzclani .. j wiei .. innych. Jest to 
częściowo wLn" gI'om-3.d2.kl ch N 'd 
n .... rodowych 1 a,ktywu. 'ikt6ry o
prAcowująC pla·ny go~rcz"l 

sWOich gromad rue stara MI! za
IntereS<llW·aĆ tymI 5PI"l"",am1 mlo
d:z{eży. 
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Czy· wszędzie jest tak dobrze' 
Niestety, '" takle POM jak np. 
Sanok, przemyśl, Bobrówka, któ
re w. rejonIe swojej dzlalalno§c! 
dokDnały Orfik zimowych ' W Ipół

dnelnlach produkcyJnych na 1/3 
laplanowanego obszaru. Zródeł sukcesów Irospodar- ==_ =_ 

czych prz()dowlrlków nnS7.ego ~ .11 piqtek ~ 
rolnictwa szukać najeży w sto - -
sowanIu calfgO zespołu zabie- ~ 18 IIllopiJdn IS_
góW apootechnlczoych, a m. In. ' 3 
także orek dmowych. Nie pil.- 3 W Wojewódzkim E 
mijajmy wit:e tej koniecznej u- § II: 

prawy roll, abyśmy mo!1I do- § Domu Kultury i 
równali Jlnodującym gospodar El ~ 
stwom I wYpełnić wskazania ,., 

Wyniki VII 
Konkursu Sportoweeo 
Ziemi Rzeszowskiel 

Na VII Konlwrs SPGrtowy 
Ziemi Rzesu;owsk!lej, n.. który 
wpłynęło 822 blankietów tj. "In 
od90wledti na nag.rody ,pNy.pa
da Ik;wota ·zł 2466 - plus 566 zł 

II: po.J)l'Zedniego kOQ'\jk;u·rsu. 

z ~y teJ I premiI! w wy
lIO'koki 70 proo. 1Ij. s.ł 2.122-
obrZymuje ob. Romowl.ez Kle
mentyna s LUk&, krt.6ra wyn1·kl 
kOł',1turw odi~a z jednym błę
dem. 

Dru.I. premiI! ." WYSOko6ci ' ~ł 
810 - podmIel.ono pom.1ęcUy uoze
IItInlków ,.konkursu, k!t6rzy wytl1~

k'i ~t II: dwoma b!~ml, 
• to: 
Now..,k 2JómS!aw - M&lowa Wo}., 
Bielee !ldwaiI'd - Prurnyłl 

In~ot Ludw1lk - Rzesz6w 
Mak6wka Józef - Nlako 
Zygo Stanisław - &eazów' 

- (r) Zaliczkowanie w spół
dzielniach produkcyjnych 
trwa w dalszym ciągu. Pro
wadwne są również prace 
przy sporządzaniU próbnych 
bilansów, które wykazują Wy 
soką wartość dniówki obra
cl\unkowei. Np. w spółdziel
ni prDdukcyjnej w Kurylów
ce (pow. Łańcut) szacunkowa 
wartość dniówki wynosi 11 
kg zboża i .15 zł w gotówce. 
Jako zaliczkę członkowie po
braH pO' 6,50 kg zboża i 9 zł 
w totówce za <:Lnlówkę. 

W powiecie dębickim oj
ciec .j !ly.n Drausowle pracu
ją w oborze. Nadzień zalicz
kowania ntell przepracowa
nyeh 470 dniówek. Jako za
l!.czkę otrzymali za prac,! 
swą 26 q zboża i 4.000 zł. Do 
końca roku Drausowie prze
pracują około 600 dniówek 
I wówczas otrzymaią oprócz 
siana, słDmy i buraków 60 q 
zboża. 42 q ziemniaków 

9.600 zł w gotówce. 
Władysław Stąclek z Jać-

W PGR sytuacja przedstawia sIę 
podObnie. Jedne zespoły uporały 
się szybciej z wykopkamI. Inne 
maj" trudności. To Jest fakt, nIe 
mniej tempo orek winno bYĆ przy 
jpleszone w kaidym gospodar
stwie. Rachuby na długotrwałe 
sprzyJaJ"ce warunkI atmosferycz
ne mogą się okazać zgubne. Jeśli 
spadn". deszcze lub przyjdlI nie
oczekIwane mroty, a nalety się 
Z tym liczyć, robotl. zostanie 
wstrzymana. 

Mówimy, są trmłnośel, ale 
nie ukrywa.lmy, że Istnieje, 
jakże cztsto społykane I nie
dbalstwo wśród załó! POM, 
bagatelizowanie orek, używa
nie ciągn.ików do transportu . 
zamiast do pracy w polu. W 
końcu pażd:dernJk9. pisał n&5i11 
kor~po"dent K. Kopi!'z z Pl"le 
myśla. te na skntek Dadesła.
niaprzez POM źle wyrem{)n*o 
wanego ciągnika spółdzielcy 
w Roks7yca.ch opóźnili siewy. 
A przecież o JlIlmyśłnym pl"le
bIegu prac w pclu decyduje 
dobry sprzd I po!Itawa . trakto
rzystów. ludzi. 

naszej partii. 'i1u ImlllllllllllllllllllllllllUIIIUlllllllnmllrr 

Nowe zakłady 

ZALEDWIE KILKA GODZIN PO WŁAMANIU 

ZŁODZIEJE ZOSTALI UJĘCI PRZEZ MO 

Dobiegają ju: 
kOllca prac.: 

Złodziei mienia społecznego 
społku zasłużona kara 

związane z u- W nocy z dnia II na 7 pat-
ruchomieniem dziernika nie7Jll.ani sprawcy 
pierwszego dzia skradli z magazynu Baru 
łu. produkcji - "Zacisze" przy ul. Bernar-~ 
oleju suro- dyńskie.i w Rzeszowie dużą 
wegD w Kujaw ilość wódki. 
ski!=h Zakła- W wyniku SzYbkiej i ener-

. dach P.rzemy- glcznej akcji funkcjonariu-
sm Tłuszczowe- szy Komendy Miejskiej MO 
go w Kruszwi- w Rzeszowie, gprawców kra 

Traktorzyści p"d~jmo",all zobo- cy. Zakłady w dzieży ujęto w kilka godzin 
wiązania długofalowe 1 potleJmo- Kruszwicy pO' po zaistniałym wy.padku. Są 
",ali Je dodatkowo na :\pel CRZZ. zakończeniu Im to: Jóżcr Zając, zamieszkały 
Czy są one rea.llzowane, powledz- dowy będą jed- w Rzeszowie przy ul. Okrzei 

poważne nadużycia w sklepie 
nr 4 CHPD, przy ul. Gałęzow 
skiego na og6lną sumę ponad 
60 tys. zł. Okazało się, że koie 
rownik sklepu - Józef Droz 
dowski od roku 1934 doko
nywał systematycznie fał
szerstw kwitów i umów oby
wateli kupujących meble 
wpiSlUjąc f!kcyjne nazwiska. 
W ten spos6b Drozdowski 
sprzedawał meble .,na lewo" 

mierza pow. Sanok przepra
cował 250 dniówek. Za prac, 
swą jako zaliczkę otrzymał 
450 kg żyta, 300 kg pszenicy, 
150 kg owsa i jęczmdenla, 
1.500 kg ziemniaków. 

W tym samym pOWiecie w 
spółdzielni w Jurowcach 8. 
nlsław Pantol za 400 dnió
wek obrachunkowych otrzy
mał 16 q zboża, 20 q ziem
niaków i 6 tys. zł gotówką. 
Zallc2'lka, którą pobrał wynosi 
3.150 :rl oraz 6,75 q zboża 
i 10,50 q ziemniaków. 

Nowe plac6wkl 
lłużby zdrowia 

(j)W woj. rzeszowslclm u
ruchomiono w bieżącym r0-
ku 12 wiejskich placówek 
słUŻ'by z{)rowia. Nowe punk
ty felczerskie otrzymali role
sZJkańcy Wyszatyc I N owosi6 
lek (Przemyśl). 

UruchDmiono też wiele 0-
środków zdrowia przy spół
dzielniach produkcyjnych i 
państwowych gospodar
stwach . rolnych w Wojtkowi. 
(PrzemYśl). Czarnej (Ustrzy
ki), Zawadzie (Dębica), Stra
szednle (Dębica), Gorlice
Wieś, Siedliska, Witryłów, Nt 
wiska i Izdebki (Brzozów). 

Oddano również w tym ro
ku 7 izb porooowych, a to w 
Dzikowie Starym '(Luba
czów), Bobrówce (Jarosław), 
Szerz:vnach i Siedliskach 
(Jasło), Hussowie ('Łań.
cut), Kańczu{!ze (Przeworsk), 
R.Dkszycach (Dębica), Bleczu 

. (Gorlice) l Rymanowie (Sa
nDk). 

W ble:!l\cym roku punkty 
felczerskie otrzymają jeszcze 
mieszkańcy Krępnej (Jasło) ' ! 
Tuszowa (Mielec). 

ror, te w większości wypadkllw ną i . kluczo- lO, bez stałego mi~jsca pra-
tak, ale dodajmy, te nie wny"t- wych fabryk cy, Adolf Wia.tr, zamieszka-
kle brygady odpowledzlaly na ten przemysłu sp 0- ly również przy tej samej 

a gotówkę zwykle przepi
jał. Oszustwa udawały mu 
się m. in. dlatego. że pracow" 
nicy Biura Wójewódzkiego Dz)' W numerze: 

apel. przypomnienie traktorzy- żywczego. ulicy oraz Zygmunt Trunk-
stom Ich zobowląza1\, porównanie walter, pracownik MPRB, 
z tym co wylronall, zachęcl!llle ,ln Na zdjęciU.: Fragment potężńych silo.~ów, w ktÓ1ych zamies21kały w Rzeszowie, 
Dych do wydajniejszej pracy,któ- można zmagazi;rww/lĆ 13.000' ton nasion olei.stVch. 1" Rynek 20, .m.:. • 
rą dotyches&8 atoJI! na nboezu CAF - fot. GUl. 
-..,óhawodnl.ctwa, mote sle przy =----------------------...:...--.-..; Ostatnio wYkryto r6wnlel 

CHPD, którzy kontrolowali F. GRABOWSKI - "A cho$d 
pracę Droz{!owskiego, jakoś o to, .. by 2ęz.Y'k. giętki ..... 

nie zauważali popełnianych 

naoużyć. 

Dalsze ś1ecb:bwo w teku. 
(edwi) 

B. BOCHA - Z!'2~ u
pewnili lr07JWój hodow1l. . . . 
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W protdk<Jła<:h , sprawcz-
. daniach z różnych zEb " 

rań, nagminnie powtar7.ają 
&lę zdania: "z po'V'ouu s!abc;:j 
frekwenCji, zebranje się n;e 
odbyło",,,nie dopi sc. la frek
wencja m imo zaw :ado m ie
ni a". Ale zcbrza j ą się ts ·l{ż·-= 
inne fakty, Oto w Jtdnym z 
zakła'Clów pos tanowiono Za
mykać bramy, "a by zapew
nić frek"vo/E:n..:: j ę". Mimo to, w 
spraw<Jzda n:u musiAno 7.8''1:)
tować, "slaba frekwencja", 
bo wielu ludzi wc131c - na
rażaj ąc się nawe t n ~ podar
cie ubrań - przec i s kać się 
ciasny mi otworami w parka
n ie lub nawet prZEchonz j(
pod braml. an' żeli slu c h2ć 
nudne go re fera tu. 

Ostat,ni o r ozm "l wialem z 
towanysz('m z R"d ~, Z ak ła
dowej j~dnego zRkla du pra
cy na temat działalności k ul 
turaino - oświat:owej wśród 
załogi . Odpo·wie{lż mego rc!.
mĆJl\vcy ogn:on i czyła się do 
stwierd zeni a : "niewiele ch 
się zrobić, bo IUQzie nk chcą 
przychodzić n a zebran!a". 

Warto się zastanowić, dla-

GANGSTER 
WIELKICH JEZIOR 

(b. w.) W ciągu ostatnich 
kilkunastu lat n:1 obszarach 
WIelkich Jnlor, letącyoh na 
pOlran'lczu USA I Kanady, po
lawIJ .I~ nlebezplect:ny I nlu
mIernie tarloczny ,I rapletnik, 
Iwany morsl<1I minogą, który 
"sposób be~litosny nl~zczy 

najlepsze gatunkI ryb, a prze· 
de wszystkim pstrągI. 

Z wyglądu morska mInoga 
przypomina wUlona. Posiada 
Dna ostre zęby I DIl przo(hle 
,lo wy specjalną przy ,sawk~, 

przy pomocy której wpl.la sIę 

do ciała swej o(lary na cza_ 
od kilim gOdzin do l tygodnia 
I tywl się jej krv.' ;ą. Dlugo~ć 

dorosł ej minogi wynosi 01<010 
0,6 m, ale niek tóre egzempla
rze o~ iągają l metr d!ugo ~cI. 

Jeszcze do n!e!lllowna znaczrur· 
część swego życia mlnolla spę
dzała w morzu I była zupełnie 
nleszkod!lwa. Obecllio, dla 
przyczyn do lych czas nicllsta lo
nych, zmieniła swoje przyzwy 
czajen!a i caJ~ życie sp~,\za w 
'WIelkich Jeziorach, pOlu.I.,c ,ak wspomnleUśmy, na pstrągi, 
Illlldacze, sigi I Illne c.nne ga_ 
tunl<l ryb. 

O stratach pow!ta!ych z tego 
powodu najlepiej świadczyć 

mote takt, że w Jeziorze Hu
. ron roczne polOWY pstrąga 

.padły do 2 ton w por6wna
·nlu z 000 tonilml W latach PO
przednich, a w Jeziorze MIchl
ian w 1950 ·r. złowio no zaled
wie lO,~ tony wobec no lon w 
1948 r. Większość zlowionych 
ryb nosIlo na soblo ślady na
paści tego gangstera Wielklcn 
Jezior (Wolnug Swleta). 

* 
UWAGA ALKOHOLICY 
(b. w.) Od dłutszego Jut cza

SU leczą w ZwiązkU Radz! ec
klm alkoholll<6w przy :pomocy 
tak. ZW. "kuracJI tlenoweJ". 
Tlen wprowadza alę do orga
nizmu chorych zastrzykami 
podSkórnymi w OkoHcy łopa

tek. 20 ustrzyków st.anowl 
pem., kurację przy cźym, w 
niektórych wypadkach, po 2-3 
mieSięcznej przerwie mo~na 
kun.elll powtórzyć. Plerwna 
dawkA wynosi SO cm sześc . tle
nu, następne zwiększa II~ co
tbIennle o dalsze 50 cm sześc. 
_ &ł do 500 cm sześc. tl en 11 

jednorazowo w końcowym sta
dium IHZ"nla. przed rozpocZę
etem kuracji I po jel zakoń
uenlu ·przeprowadza olę potnla 
'r7 cl~nlenla krwi oraz analizę 
krwi I moczu. 

KIlnieme obserwacje, prze
prowadzone w Jednej Z klinik 
radzieckIch, nad 50 chroniczny 
mI alkoholll<aml wykazały, te 
łZ osoby wyleczy ty się z tego 
n&łoiU radykalnie, 8 zaś w zna 
cmym ltopniu zmniejszyło spo 
tycIe alkoholu. Po odbytej ku
racJI pacjenci ZYSkiwali na wa
dze, puls stawal li~ normałny. 
samopoczucie I system nerwo
wy bez zarzutU. 

Nawiasem mówiąc podskórny 
zastrzyl( tlenu w ilości 1000 cm . 
s2eśc. jest bardzo szybkim ~rod 
klem otrzdwlającym. (PrIro
da). 

o lo, aby ięzyk' giętki ... " 
Państwowy Ze.p61 l,udowy Pldnl I Tańca ,,MazowIZe" ob'; l chodził w dniu 5 .. XI. 19&5 r. piędolecle Iwego iltnlenla. I 

N o. zdjęciu.: 
Dvr. M. Z1.mi1\
ska. - S1Jgtet1l1\ 

CZEgO tak często z powodu 
bral:u fre kWEn cj i zebrania 
nie odbywaj ą się ... i dlacze
go ludzie n iechętme przy
ch cdzą na zebrania? 
OpowiEdź na to pytan :e 

nie jest prosta . Istn ;eje w\e
le przycz~/n, o których czq
sto organizatorzy z"urań za
pomlnają. Powiedzmy sobie 
tylko o j ednej sprav.' ie, ale 
bodajże na jważniej 3z ej. Oto 
SWEgO czasu po powrocie z 
terenu, ści ś lEj mówiąc ze 
wsi , rozmawia:cm z aktYWi 
stami. J edE n z prelegent0w 
tak OPow ;l'\cli1ł o ~ wo:ie.1 pracy: 

- Po przyjeź0zie na wieś 
zwolałem na wi eczór zebra
nie organizacji ;;artyjmj. 
F rekwencja 80 proc. Po mo
im trzygodz inn "m przemó
wieniu zab.ml gloS przewod
niczący rady i mówi! dwil! 
gODziny, a z ko~i zal'rał gl03 
srkretarz organizacji partyj
nej i mówi! też okolo d wie 
godz iny (prawd opodobnie se 
kretarz ni e chc ia ł być "g<Jr
szy" ou prZEWOdniczącego) . 
Zaciekawiony zapyt.ałem
a o czy m prelegent mówił aż 
3 godzimy? A oto odpowiedź : 
"Za c ząłem sobie 0<:1 wspól
noty pierwobnf j i przeszed
łem dalEj ". Policzmy ile to 
godzin samego "referowa nia" 
i w d<X\~t'ku o wszystkim i o 
niczym. JestEm pewien, że 

po następnym ZEbraniu w 
sp,ra·wozdflniu powtórzyło ~Ir. 
7.c!:3:nie "z powodu słabEj 
fre,kwc[\cj 1..." 
Byłem t.e ż św i adkiem b

mgo wystą,pie-nia prElegEn
ta, który wyraźnie się śpie
szY'! i dosIownie czy t.ał ja
kiś "oagórnie" napisany re
ferat. NielPrzygotowany, na
wet do czytania, mylił się i 
niewiele g0 kto :-oz.umia!. 
Oczywiście n ikt nie chciał 
zah' e,rać głosu w dysk USJ i. 
W(lb ec tE gO zabr ał głos sam 
prele,gent. Ponieważ był jEdy 
nym dyskuta,ntEm l bardzo 
się śpieszył, dlatEgo t eż sam 
dyskusję "pou.sumo·wał". 

A oto inne przykł ,tdy : po
loni.~tka, prelEgent TWP wy
gła sza odczy·t o Mick iewiczu 
na wsI. Sam od~zy t był bat
dzo bogaty w wiadomości. 
EI~e nlemetyrriało. lnteresują~ 
cy, a co gOl"S7i3 niezrozumia 
ly dla chłopów, g'Clyż prele
gfnŁ1<a często operowała ta
kimi wyrazami ja;!\: or ienta
lizm, indyw:duabzm. motto 
itp . 

Znam rowlTliet takie,go in
struktora Zarządu Powiato
wego ZMP, który wyuczył 
się ze "Słown ika wyrazów 

W jednym z wagonów po
ciągu jadącego z Kra

kowa do Przemyśla, do kt6-
rego wsiadłam, grupka ko
biet kontynuował a rozpoczę

ta wi<:locznie wcześniej roz
mowę. Po nerwowej gestyku 
lacj ! rąk, podniesionych gło
Sa ch nie trudno się było zo
rientować, że dyskutują nad 
ważnym, życiowym proble
mem. Jedna. z ~blet płaka· 
ła. Od czasu do czasu, któraś 
z kobiet wykrzyklwała - ;,a 
w gazetach piszą ... ", inna do 
radzała płaczącej, obok któ
rej siedziała mnii:j więcej li
cząca 7 lat dziewczynka. 
_ Niech pan! idzie do partii, 
tam na pewno pomogl\. 

Jak się później dowiedzia
łam płacząca kobieta to pra
cownica "Lnianki" z Kro
ma ob. Michalak. Wiozła 7-
letnią córeczką % Państwowe 
go Domu Dziecka z Mokrzy
szowa. Tragedia życiowa tej 
kobiety, którą porzucił mąż, 
zostawiając jej dWOJe dX'iecl 
i relacja jaką zdała pasażer 
lwm z opieki nad córką w 
Pa;\ stwcwym Domu Dziecka 
w IvIokrzyszowie ob~ły je. 

- Niech pani patrzy na 
dziecko - zwróciła si~ do 
mnie - w jakich butach je 
w 'oze. 

DziECko mialo na nogach 
podarte ten:sówkl. 

- Obstrzygli mi ją na par 
tyzanta - (dziecko miało 
ścięte włosy na pół męsko). 
- Proszę zaglądnąć do gło
wy. 
Głowa zanieczyszczona. 
- Taka opieka - narnelu! 

ła matka. Z torby wyjęła po 
rozpruwaną sukienkę. 

- Ja ją kupiłam, tam w 
Mokrzyszowie sie.{\zą dwie 
krawcowe j nie bylo komu 
tej suki€l1ki naprawiĆ - bla 
dała. 

Nie chciałam wierzyć, że 

obcych" 150 słów, operuje 
nimi "fi i przypiął ni przył8-
tał" , aby zaimp0nować swo
ją "w ie<\zą"· W ZWiązku z 
tym przypomniała mi się 
pewna anEgdota: Wychodzą 
z ZEbrania dwie kumoszki ! 
mO\\"lą do s iebie: "kum'" 
mą dry był ten p·rel igmt. bo 
jak gadał tem nic z tego n ~ e 
roni miała". 

Wydaje mi się, że wielu z 
działaczy partyj nych ' spo
ł€,c7. :Jych za·pom;na o slowa,:h 
tow, Bieruta wypowiedz~a
nych na II Zjeźdz i e PZPR 
na tema,t języka naSZEJ pro
pag3nd y. 

,,?'apomina si,! o tym, że 
agitacja partyjna winna 
być fomlą żywej rozmowy 
między partią, a masami. 
Jp.st niemało takich arty
kulów w gllozetach,aud)'c.ji 
radiowych, przemówień pro 
pag:wdzir.t6w, od których 
wic.je nuda , szabl(ln, cho
daż dla. każdfgo jest jas
rle , że nie ma gorszej pro
pagandy . nli pro\)aganda 
nudna. Walka o to, by pro 
paganda nasu stala się 
bardziej hwą, leplrj dOllto 
Bowaną do potrzeb I. zain
tnc!'\owlI.ń słuchaczy I CZy
t~lnik()w, nic powinna u
stali ani na chwilę. 
WIększą uwagę nale~y 

zwrócić na .jezyk naszej 
propagandy. Jest on często 
suchy, przeładowany ab-

. strakcyjnymi okrdlenla.ml, 
be~barwny, przypomin3 ra 
czeJ styl urzędowyoh ol~ól
ników, aniżrli bwą mowę 
propagandzl!!ty. Ub()~two i 
slwsł.nlenie jp''lyka w arty
kuła.ch I przemówl~nl!lch 
wIelu naszych \)ropagan
d:.:istów jest w yrazem oder 
wllnin· się ()'l mas. adminl
str<1cyjno - bluroluatwznc
go pojmowania. zada!, pro
raga ady. Lito-ad, puhlicy
ści, d l.ia!3cze spolfczni win 
ni pod.ią f. zdec)'dowaną wal 
kę prv;ciwko zuhożenlu i 
Wj'koślaw;eniu polszczyz
ny, o wydobycie w cald 
Jl~lnl l:lo{:'actwa i barwności 
naszego przepięJmego jęz;\'

ka. o,}ezystego, który I'hwY
b?:a serce, gdy jest prze
po,im\y g9t'ący.m" uczu~i~m I 
wielką Ideą" . (Nowe Dro~l 
nr 3 (57) - 1954 r. 8tr. 77). 
Przytoczyłem dość obszer-

ny fragment refe<ratu tcw. 
Bieruta na II Zjeździe PaiI'
tii , aby wY'kazać jak mocno 
kiHcwni'Ctwo parlii zwraca 
uwagę na poprawność języ
ka w na<szej prOipaga.ndzie. 
Znam wielu prelegentów, 

takle. warunki mogą być w 
Państwow:vrn Domu Dziecka 
w Mokrzyszowie tym ber
dziej, że znam wlele wzoro
wo prowaazonych domów 
dziecka, a m .. in. również w 

ld6rzy dO~{Qnale zdawald 81' 
bie sprawę, że od właśch"ego 
ich wystąpienia, od języka, 
którym przemawiali zależy 
osiągnięcie celu zebrania, czy 
odczytu. Widać by ło, że ci 
prelegenci byli do wystąipie
ni·a przygotowani, że wyko
rzys tali nie tylko wszEch
stronnie Hteraturę publicy
styczną, czy naukową na te:n 
tema·t, ale posługiwali się 

lite·raturą piękną. 
Np. jeden z prelegentów 

rozpoczynając odczyt o Le
ninie przytoczył "List Prosz-

o ki do L€il1ina". I od tego 
właściwie zaczął pogadankę. 
Tym sposobem z miejsca 
wzbudził za;nteresowanie u 
słuchaczy . Efekt poga<lan-ki 
został osiągnięty. A przeciEŻ 
w tej pogadance nie było 
zwrotów ze "Słownika wy~ 
razów obcych", nie było slo
ganów I sztucznego patosu, a 
by ły proste słowa pOWiedzie 
ne pięknym polskim języ
kiem. o prostym a zarazem 
wielkim człowieku jakim 
był Lenin. 

O co więc chodzi w 
naszych wystąpieniach 1 ja 
kIm winien być język na-
51.ej propagandv. rh.o
dzi o to, aby wszyscy dzia
łacze zdawali sobie sprawę 
z odpowiedzialności jaką 
jest obarczony prelegent m::\ 
jący wystęipo'wać prZ€d lud;\ 
mi. 
Język aktywistów w lni€11 

być żywy, przekonywający, 
zl'o z,um iały dla każd,' giJ czło 

wieka i każdemu człowieko
wi bliski. Język naszej pr'J
pagandy winien mieć t<: wieI 
ką moc prz~konywającą ja
ką mn nasz utrój, 8 z dru
giei strony wi~if!T1 mieć pio
runującą s ilę w walce ! 

wszystkim co złe, co szko
dzi . postę<p<Jwi, co utrudnia 
nasze życie, co gODzi w czło
wieka i jego szcz~ści€. 

O takim języku p€lnym si
Iy i wyr aZili pisał JUż ongiŚ 
wielki mistrz słowa, poeta 
Jul iusz Slowacki. 
"A cl1oc1?i o to, aby język 

giętki 

Powiedział wszystko, co 
pomyśli glowa: 

A cza,sem , był jak piorun 
jasny, prędki 

A czasem smutny, jako pieśń 
stepowa, 

A czasem jak skarga nimfy, 
miękki, 

A czasem piękny, jak aniołów 
mowa ... 

Aby przeleci al wszystko 
ducha skrzydłem". 

FRANCISZEK GRABOWSKI 

dek, glowy dzieciom trzeba 
myć i czesać. Higienistka po 
swoich zresztą pobieżnych w! 
zytacjach ,....pIsuje do ksIążki: 
"Stwi erdzono brud" itp, 

Ale nikt uwagami higie-

ska w rozmo 
wie ~ ezlonko.
mi zespołu Da.
nutq Bobiela. \ 
Henrykq Włocz 
kowskq, które 
z okazji jubi
leuszu zostałll 

odznaczone 
Srebrnymi 

r:rżyżami Za.
slugi. 

CAF - fot. 
Tymiński 

Historia tytoniowego liścia . 

Pierwszymi Europejczykami, którzy palili tytoń by)! 
przed 463 laty odkrywcy kontynentu amerykańskie

go. W Nowej Zelandii natknęli się oni na pojedyncze i 
rosnące w grupach rośliny. Wtedy zauważyli, że liście tej 
rośliny palili tubylcy. Przypisywali oni liściom własno
ści lecznicze. Z taką "marką" tytoń przywędrował do 
Europy i rozpowszechnił się. 

W wieku XVII papież Urban ViII uznał tytoń "za dzie 
ło szatana szkodzące duszy ludzkiej", a w Turcji Mura ' l 
IV skazywał palaczy tytoniu na tortury i śmierć , car ro
syjski Michał Teodorowicz polecał rozdzierać nozdrza 
i zsyłać na Sybir. Od tamtych czasów minęło "niewiele" 
ponad dwa wieki. 

Chiński juan 

Nowy pieniądz - juan narodowy jest walutą mocną 
i trwałą. Ha on pokrycie w nieustannie wzrastają

cym zapasie zlota , poważnych zasobach towarowych i ma 
terialnych znajdujących si~ w rękach państwa. W latach 
1950-1954 zapas złota Chińskiej Republiki Ludowej 
zwiększył się prawie dziesięciokrotnie. Poważnie wzr6sł 
zakres międzynarodowych rozrachunk6w walutowych. 
Umocnienie juana spowodow<-.bo zwyżkę jego kursu w 
stosunku do walut obcych. W ostatnich czterech latach 
juan w stosunku do funta szterlinga i w stosunku do do
lara wzrósł o przeszło 30 proc., co jest wyrazem wzrostu 
jego siły nabywczej na ry.nkLI światowym. 

70 lat życia w wysokich górach 

W wysokich górach Ała-Tau (Kirgizja) znajduje si~ 
wielki wąwóz, który nosi nazwę Bos-Ajgir. Prawie 

przez cały rok koczują tu ' owczarze z wielkimi stadami. 
owiec. W jednej z jut koczowiska odbyła się niedawno 

; niezwykła ~roczystość, zebr9'H ' się owczarze by uczcić 
85:-roczni~ę urodzin swego "bacy" Osmunkuła Koszoje
wa. Od przeszło 70 lat zajmuje sit';) on wypasem owiec w 
górach Ala-Tau. Wśród owczarzy cieszy się wielkim 
szacuhkiem. Zna on dobrze najlepsze miejsca wypasu 
owiec, pótrafi przewidzieć bu rzc śnieżne i umiej ętnie 
chroni stada przed lawinami. Owczarzami zostali także 
dwaj synowe Koszojewa. 

- Po prostu nie zależy jej. 
W jadalni starsze dziew

czynki jedzą szybko cb:ad, 
pakują chleb z miodem, prze 
znaczcny na podwieczorek. 
nie owinięty w papier do 

Wybrał (W. Jaw.) 

Oświaty WRN znajqc sytua
cję w mokrzyszowskim Do
mu Dziecka. do tej pory bez
radnie rozkłada ręce? 

~Ion bezduJznoJcl 

Konstytucj a POlskiej Rze
czypospclitej Ludowej w ar
tykule 66 zapewmła dzie
ciom opiekę. Państwo prze
znacza wielkie sumy na do
my dziecka . Przeznacza się 
najlepsze budynki na domy 
dziecka. Państwo robi wszy st· 
kQ, nie żałuje środków, by 
nieszczęśliwym dzieciom przy 
wrócić należne dzieciństwo. 
Brak zaś troski i opieki ze 
szczebla wojewódzkiego I po
wiatowego m<Jże doprowa
dzić do takich Bkandallcz
nych ZAniedbań. Nie mamy 
o'dpowiednich ludzi - stara 
się tłumaczyć wizytator ob. 
Trześniowskl. Trudno uwie
rzyć. Ludzie są, fundusze i 
warunki również są, ale nie 
ma skutecznej kontrolI. Są 
wprawdzie wizytacje frontal 
ne, pisze się sążniste sprawo 
zdania I na tym koniec. A 
jakie są tego skutki? Najwy
mowniejszym przykładem 
jest sytuacja vv Mokrzyszo
wie. 

Rzeszowle. POsUnowtlllm po
jechać do Mokrzyszowa. 
Duży, ładny budynek, ob

szerny park, wydawać by s!ą 
mogło, że właśnie tutaj dzie 
ci ma.!" Idealne warunki. Kie 
rowniczka ob . Szt .. jn zapra
sza do gabinetu. 

Na biurku leb pisemko z 
Prezydium WRN Wydzlsłu 
Oświaty, w którym ob. Trze
śniowskl pisze, że 13. X. br. 
zgłosIla si,e do Wydziału O
światy WRN matka wYcho
wanki mokrzyszowsklego 
Państwowego Domu Dz,iecka 
Janiny Michalak i ojciec Ur
szuli Kuś, Wydział Oświaty 
poleca zainteresować się od· 
wszeniem dzieci. ubraniem 1 
zaopatrzeniem dzieci w obu-

. wie oraz nakazuje własną 0-
dzie,ż wychowanków nie przy 
dzlelać Innemu dziecku. Kie
rowniczka czyta jeszcze raz 
plsm<J j z oburZEniem mówi: 

- Dziwie sl~, że władze 
nie wierzą kierownictwu tyl 
ko przewrażliwionym mat
kom. 

Luaziom nalety i trzeba 
wierzyć, zwłaszcza wtedy, 
kiedy słowa poparte są fak
tamI, które mówią za siebie. 

Dzieci w mokrzYszowsklm 
domu zostały ostrzyżone na 
pół męsko, a tzw. maluchom 
głowY ogolono, ponlewa:!: glo 
wy były zanieczyszczone. 
Ale to nie jest radykalny śro 

nlstld II. ni. pIUjmuje. Zre 
• ztą sama higienistka nie do 
maga si~ tego. 

Zwiedzamy Dom Dziecka. 
Zastajemy grup«: dzieci przed 
ukolnych w świetlicy. Wy
brudzone maluchy bawią si, 
na brudnej podłodze. Opie
kunka w tym czasie prowa., 
dxl pogaduszkI li praczką pra 
,ując" garderob~ <b:lednną w 
drugim pokojU. Nie dano 
azleciom żadnych zabawek, 
po prostu pozostawIono Ich 
w sali l skazano na nudę. 

Na pl~h'Ze w małym poko
ju na jednym łó:!:ltu, w bM,ld
nej pościeli leży dwoje cho
rych dzieci. 

- A powIedziałam zmie
nić pościel jes~ rano 
tłumaczy kierowniczka. By
ła !(odzina dwunasta. 

W separatce - pokoju dla 
dzieci chorych leży czworo 
dzieciaków. Higienistka 
~twierdzUa dwierzb. Kierow
niczka twierdzi. :!:e świerzb 
przyniosły dzieci z zewnątrz. 

Przecho<izl.my do 8yplaln!. 
Rzedem ustawione łótka, kil 
ka mlszezon:veh szar, w któ
rych znajduje rrllł poroEl'ZU
cana bielizna ! ubranla dz1e
ciece. Pościel na ł6:!:kach ct,y · 
st8, to znaczY wyprana. Ma
ło .Jednak różni się O<l brud
n~ . • 

- Tak pitne nasza pracz
ka - tłumaczy kierowniczka. 

bru<in1'ch torb 1 Idą do szko
ły . 

Wierze matce. Dzieci w 
Państwowym Domu Dziecka 
w Mokrzyszowie są brudne, 
chodzqw porozpruwanych 
sukienkach. Fakty mówią za 
siebie. Nie przekonają niko
go usprawiedliwienia klerow 
nlczki. 

Takiego skanaallcznego eta 
nu rzeczy w mokrzyszow
sklm Domu Dziecka nie mo:!: 
na tolerować dłużej ani chwl 
II. Państwo prz.eznacza na do 
my dziecka miliony z.lotych, 
stwarza . sierotom g<Jdziwe 
warunk.\. Każde dziecko do
sta.je na utrprroanie miesię
cznie około 600 zł na ubra· 
nIe rocznie 800 zł. Pytam, na 
co przeznaczano te pIeniądze 
w ,Państwowym Domu Dziec 
ka w MokrzYszowie? Na co 
.przeznaczyła była kierownlcz 
ka ob. Stanisława ·Mróz 
49.500 zł (dzieci w mokrzy
szowskim Domu Dziecka jest 
M). 8koro obecna kierownicz 
ka ob. Sztain zastała dzieci 
prawie bez blellzny, butów, 
pantofli, 8ukienek l fartu
chów s~olnych . Dlaczego tą 
sprawą nie Interesowały s;e 
WydZiały Oświaty przy PRN 
l WRN. A przeciet %II te sa
me fundusze mamy wzorowo 
prowa<'lrony Dom Dziecka w 
Rze8zowle.~zebnIBch I wiele 
innych. Dlacze·go wi!)'tator 
ob. Trześniowski z Wydziału 

Dlatego za ten stan rzeczy 
winno odpowiadać nie tylko 
byłe kierownictwo mokrzy
szowskiego Domu Dziecka, 
które przyczyniło się do ka
rygodnych nadużyć kosztem 
dzieci. ale także odpowiedzial 
ni za ten stan pracowniCY 
Wydziału Oświaty PRN w 
Tarnobrzegu i ob. Trześ
niowski. 

W u~tro .!u SOCjalistycznym 
.!ekl budujemy z wielkim wy 
sllkiem I poświęceniem, !Ue 
ma I nie może być miejsca 
na tego rodzajU przestęp
~twa. bo tak motna nazwać 
spraw«: mokrzyszowską. 

.8tan1sława DUbyJl 
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• Zrze~zenia zapewnią rozwój hodowli' 
P

racuję na stanowisku 
głównego zootechnika Po 
wiatowegQ Zarządu Rol
nictwa w IX'wiec!e, któ

ry ma szczególnie dużo do 
odxobiecnia zaniedbań w ho
dowli zwierząt goslX'dar
,kich. Przede wszystkim du
że braki występują w hodo
wli bydła. 

Rolnik zwykle nie zdaje sa 
bie sprawy jakie olbrzymie 
,traty przynoszą jemu I ca
łej go&podarce narodowej po 
tlełniane przez niego biedy. 
Szczególnie poważnym Jest 

ba·rdzo CZfjSto zanim osiągnie 
12 ml"ięcy (nieraz w wadze 
poniżej 200 kg). Skutkiem 
niecna leży tego jeszcze rozwi
nięcia organizmu tejże otrzy 
muje się przychówek nie ro
kujący żadnych nadziei na 
przyszłość ' i krowę cherlaka. 

Taka nieprzem:vślana "osz
czędność" (rolnik oczekuje 
iak najszybciej mleka, by 
nie chować "darmoziada") 
powoduje. że na terenie po
wiatu waga bydla waha się 
w granirach 350 kg a pro
dukcJa mleka przeciętnie nie 

Um1~lętn l ~ ~ywląc bydłO I tr~k.IJ wie le pielęgnuJąc motnA' "ocho
wać s i ę pięknych okazów ta'k ja·k te11. hodowca na zdj~ciu. 

fałszywie rozumiana oszczęd 
ność wyrażająca się w tym, 
że rolnik wychowując cielę
ta pozbawia .ie mleka już po 
3-4 tygodniach. W rezulta
cie dochowuje się skarłowa
cłałe .iiałowicy. Co gorsze, 
j&ł6wkę taką pokrywa sie 

może wyjść poza granice 
1.700 kg rocznie od krowy. 
W tych warunkach rolnicy 
utrzymujący buhaje wyzby
wają si~ ich w wieku poni
żej 4 lat, mimo że właśnie 
w tym okresie daią one wła
ściwy przYchówek. Brak dn-

Na przykładzie Zespołu PGR w Widllczn 

statecznej ilości rozpłodni
ków sprzyja kryciu w rodzi
nie, C<) także degeneruje ho
dowlę. Jeżeli doda się do te
go, że bydło jest niedożywio
ne. albo żywione nieracjonaJ' 
nie (wspomne iż w powiecie 
ok. 40 Proc. bydla jest ży
wione tylko słomą i sianem 
w okresie zimy, brak nawet 
okopowych. które nie idą na 
zbyt piaszczystych ziemiach) 
trzeba stwierdzić. że iest źle 
z hodowlą w pow. Nisko. 

Dla wykorzystan l a rezerw 
tkwiących w hodowli. kon ie
czny będzie wysiłek zarów
no służby fachowej jak i ak
t'lWU społeczno-poli tycznego. 
PI'ZV każdei nadarzajacej s ; ę 
okazii może on podpow ie
dzieć rolnikom o ich podsta
woWych biedach. Rozwinię
cie na szeroka skale szkole
n la fachowego tak zespolo-

" wf"\ .... ; !) jak i indywidualnef!o 
pf7.V wykorzystaniu osiąg

nieć przod'ljacych rolników 
czv spółdzielni produkcY.l
nvch a nawet niektórvch 
zrzeszeń grup producentów, 
to dro)ta wiodąca do prpra
wy w dziedzinie hodowli. 

O tym zaś, iak duży wplyw 
na podniesienie hodowli ma
ją proste formy kooperacji 
świadczą przytoczone poniż
sze przvkłady. 

w okresie pl"le,,'wojennym kie
dy wyjątkowo trudno bylo ople' 
nlądze na . wst z Inicjatywy bn
gatszych chlopów w Kamlentu 
(pow. Nisko) powstała Rolnicza 
SpÓłdzielnia Młeczarska Z uwa· 
gl lIa to, 1.e rolnik mllll upe",,
!llony zbyt dOWOlnej !Ioścl mle· 

ka spÓłdZielnia ta zyskała Bobie 
dosłownie calą wlej Kllmled I są
siednią Nowy Kamień. Zalntere· 
sowanle byJo Olbrzymie bowiem 
mimo iż spóldzlelnla pnynoslla 
w zasadzIe Olbrzymie dochod) 
grupce bogaczy ułatwiła zbY' 
mleka I dawała korzyści chlo· 
pom pracu.lącym. Erek\ był taki 
że chłopi zaczęli sle sr.erzel n I;. 
uprzednio Interesować hodowl" 
bydla. PoprawIlo olę szczegÓlnlt. 
lego żywienie I lakoś~ • ..tuk hl>' 
dowlanych. ROlnicy z KamlenlR 
wyzbywali się bowiem krów ma.' 
lo mlecznych, a zakupywali wy· 
soko mleczne. 

Dużo pomogly zespoły kon 
kursowe i fachowe s7.kclenie 
r01nicze prowadzone w;e
czon'lmi przez rolników. z 
których cze~ć przerabiała 
kursy rolnicze. Wyniki były 
takie. że z fe; tylko w~i ~ku
powano dziennie ok. 4.000 li
trów mleka. przy czym do
dam, że obecnie w ramach 
obowiązkowych dostaw· skup 
dzienny z terenu całe)!o 0')

wiatu iEst niewiele wyŻSZY. 
Prawdąiest. że rolnik wów
czas ~nożvwa! mleka mnie; 
niż obecnie. Nie zml.enia to 
.1ednak faktu, że w6wcza~ 
już w Kamieniu produkcja 
mleka bvła \:vyższa o ok. 300 
litrów od krowy nl7. obecnie. 
Naturalnie miało to miejsce 
tylko w dwóch wsiach. bo 
w skali powiatowei było du
żo gorzej aniżeli dzisiaj. 

A oto drugi przykłlld. W 
ramach wspólnoty serwltu
towe.f w Nowym Kamieniu 
jn:l; od ,,"es'l:lo 20 lat rolnIcy 
wspólnie ntrznnu.1a dwa bu-

ha,le. W oknsie przedwojen
nym rolnicy ci byli zrzeszeni 
w grupie hodowców bydła. 
W ramach tei grupy orowa
dzone bylo szk'olen iE' f:JCRO
we i rolnicy sami w y mie
niali swe doświadczenia . 

Takie szkolenia fachowe 
byłv masowo przeprowadza
ne i w ostatnich latach pf7.ez 
fachowąsłużbe '~roJną i cie
sz,'ł" sie zawsze ogromnym 
zainteresowan'em. O s7.kołe
niu ClV oogad<'lnkach rolni
czych lub te? filmach rolni
czych 7~'V!adam:al chłopów 
Zarzild Wspólnotv. orzv czvm 
z frekwencia iak dntvchCZils 
jest ieden kłopot: mał .. sał", 
szkolna nie wS7.vstkich po
mieści. Rolnicy Nowego Ka
mienia zawsze anali7.ują głe 
boko trdć poe"nllnki i n7ie-
la sic swvmi do~wlflr:lcz'!nill
mi. Przekonali sie. że buha
ie ~t:łr~7e d" ill leo~ze Dot.om
~two i te 51\ użvtkowane do 
6-8 lat.·i ::tłówki o"krvwane 
są przynl\imniei 18-mlesięcz 

ne. bardziei racinl"~lne jest 
ż:vwlE'nie. W rOKll hieżacvm 
ml\scwo zakładaią ki!\zonki 
ll\początkn\"anp w roku ub le 
głym przez Jalja Kuduka 
nrzodowniką w hodowli trzo 
dy chlewnej. • 

Dzięki tym kolektywnym 
poczynaniom w Nowym Ke
mieniu obsad. bydła na 100 
ha użytków rolnych wynos! 
63 sztuki (a w 1)owie(:; e prze 
clet,nie :')4\ bvc!ln Jest w wa
dze "lo 4~f1 .. 5n~ k!r. " wvdaj
ność mleka ok, 2.000 litrów. 

W Nowym Kamieniu roln10:7 
są zreszta zorganizowani 111 
zrzeszeniu uprawY kukury. 
dzy. rzepaku. \ąkarskim. 

Gdyh:v tylko takle rezuIta
h> w zakresie hodOwli bydł& 
~slal!'nell w~:r.:vsc:v rolnicy z 
"o~i!ltu NI~ko, to roczna IUO 
rłnkda mleka w DowiecIe !tlo 
bRIr>łp w."r".'~h:v o dalsze 
ok. 7 mln litrów, z czego 
można wyprodukować ok. 
2110 tys. kI!' masla. C~:vnUoby 
to w ~ka" nowlatoweJ o ok. 
100 litrów m'~ka wlec~.f na 
l mleszkań~a luh Donad" kg 
ma'sla w stosunku rOC7,nym. 

Przvtaczaiac powYŻ~ze przy 
kłady. chciałbym podkreślić 
słIl~7nn"ć nerh'ki part.ii wY~ 
rażonej w wvtvcznvch IV 
Plenum KC PZPR. Właśnie 
m. in. poprzez proste formy 
kooperacj i. poprzez zrzesze~ 
nia hodowców różnych bran 
ży, można podnieść poziom 
hodowli. 

W takich grupach czy ko
łach hodowców o umiłowa
nym kierunku, łatwiej jest 
prowadzlć szkolenie rolnicze, 
wymieniać doświadczenia, 
wprowadzać nowoczesne zdo 
bycze zootechn!cme a przez 
to podnosiĆ produkcję. ucZY
nić rolnika ho~atszym. Zro~ 
zumiałe. że te formy stoso
wać najeży we wszystkiCh 
.irałeziach gosPOdarki rolnej 
jeżeli tylko są możliwości 
zwiększenia produkcjI. 

BOLESł,A W SOCHA 
Główny zootechnik PGR 

pow. Nisl~o 

Ważny jest całokształt gospodarki 
ozległym półkolem tui: ZALOGA WALCZY 

R obok zabudowań PGR o WZROST PLO NO W 

Widacz. .g~zie .mie~cl . . " _W.e wszystkich gospo{jar
Się rówmez · . ·· !lled2frb'a·. stwach ZesPQłu WIdacz po-

~espołu tej samej nazwy, łożony został silny akcent na 
c,ągy;ą. s i ę łąkI PGR-owS'kle. konieczność i znaczenie sta-
C~ęśc Ich przeorana plugiem. rannego wykonania jesien--
NIedawno odrzucone skIby nych prac polOwYch. Poszcze 
ws~azu.lą s~me: bez potrzeby gólne załogi dołożyły wszel-
z~cląganla Języka u kogoś z kich starań, aby pociczas je-
k!erownlctwa czy .załogi, ze siennej uprawy pól, siewów, 
gosl?od~rst,:"o zamler~a ze· wykopków dać naprawdę do 
brac Wlęce.1 lepszego ~lanlł w bry przykład dbałości o 
roku przyszłym. PIerwszy mrost produ'kcj! roślinnej 
krok .luż zrobJ.ony. Wiosną PGR 
na zaoranych łąkach zostaną . 
wysiane mieszanki traw. Do siewów Zespół pn:y8tl\-

IUERUNEK - BAZA 
,PASZOWA 

Gdyby nawet pominąć kil
ka lat poprzednich, a wziąć 
pod uwagę tylko ostatnią zi
mę - wychodzi naprzeci wko 
takie spostrzeżenie: ZespÓł 
Widacz nie miał wystarcza
jącej ilości paszy, by prawi-
dłowo rozwilać hodowlę. 
Chcąc utrzymać posiadany 
stan inwentarza trzeba bylo 
zimą dokupywać słomy, sia
na. Brakowa lo kiszonek. 

]Jr; iś jest inaczej. Dobrze 
si~ stalo. że w roku obecnym 
Wycią.gnięto z przykrych do
&wiadczeń konieczne wnios
ki. Zamiast 10 ha kukurydzy, 
jak bylo rok temu - upra
wiono jej 47 ha. Zbudbwano 
we wrześniu 6 wielkich silo
sów, z których 4 do 20 ubm. 
zostały całkowicie zapełnlQ
ne zieloną masą. Z 20 ha ku
kurydzy pastE'wnej przy go to 
wuje się 5.500 ą kiszonki. 
Przygotowany blisko !'!orzel· 
ni dół - zhiornik umoiliwl 
pE::łne wykorzvstanie wywa
ru. Sporą i lość ki~zonek da
dzą liście buraczane I sło
necznik. 

Zorga.r,lz:owana przez ~eS'!>Ól 

12-osobowa brygada wyjechala 
do zespołu B~ł\gród. gd·zle kosi 
soczyste tNl\"y I r6wnleż przy
gotowuje z nich lct!JroThk·l, • ror
gamllOwana przed st.nok01\&ml 
15-<>sobowa borygad. k:04n. ~rzat 
nęM na terenie Z~połu PGR 
Sz.ewczenkowo 1000 q sitl_na. Siano 
to obecrde jest prasowćme \V ce ... 
lu ułatwlenta i przy~piesze<1l. 

transportu. Jeśli dodać et<> tego 
umleJętme gospodarowsme slo
nu,. poplonami, kon.lczy:ną - tcter 
n16wką mowa postawić pewnik. 
Ż~ nadchodzl\ca zima nje b~e 
dla PGR-owskiego bydła oktre
sem "przymusow~" nledo1y
wlania. 

pll II września, a ukończyI je 
20 ubm., realizuJąc plan cał
kowiole. W tymże samym o
kresie sprzątni~to lIO proc. 
ziemniaków i niemal WS7.Yst
kle buraki pa.stewne. Ob~c
nfe robotnicy fizyczni. a tak
te 1)r&oownlcy biurowi poma 
ra.f~ w wykopkach burak6w 
cukrowych oraz w zbiorze 
kukurydzy nasienneJ. 

40 proc. zaplanowanego a
realu pcd żyto, 30 proc. pou 
pszenicę obsiane zostało sy' 
stemem krzyżowym, przy 
czym 90 ha pszenicy obsiano 
na przygotowanych stanowi
skach po ziemniakach i bura 
kach . Prace przy uprawach 
przedsiewnych trwały na 
dwie zmiany w ten sposób, 
że traktory z dobrze funkcjo 
nującymi urządzeriiam~ 
świetlnymi czynne były tak
że w nocy, natomiast trakto~ 
TY bez światła pracowały w 
cią~u dnia. 

Celem sprawnego wykona
nia orek zjmowych zespół 
zorganizował 4 brygady trak 
torowe. stawiając każdej z 
nich do dyspozycji po 8 ma
szyn. ponadto każdą bryga
dę obsługiwał będzie monter. 
Dotychczas wykonano już 
wiele ha orek zimowych. 

ZANIED8ANIE SPRAW 
BYTOWYCH 

o ile p'rzy przebiegu wyko 
nania zadań produkcji ro
śllnne.i widocz:na iest stała 
troska dyrekcji Zespołu, służ 
by agrotechnicznej i kierow 
nictwa gospodarstw, to obok 
tego ma miejsce szereg za
~iedbań. Przede wszystkim 
dotyczą one spraw bytowych. 
Robotnicy zaopatrzeni w wę 
gie! na zimę, nie maj" l'rzy
l!ot()wane.l odzie7.y zimowej. 
Cześć mieszkań pracowni
czych wymaga natychmiasto 

wego remontu, a dyrekcja ma czym d.achu poklryć, bo SPól. 
nie dokłada starań. by np. w ~&ln!. Pracy Stolarq ,,1W:l-
Grabownicy potrz€oY te roz- wÓj" w Radomiu przyjętego bi: 
wiązać .i a k naj rychlej . . ...• !to .. 3 roies;ąCI>. temu· :os.mówhmia 
Załoga PGR Grabownica n"a 5.500 kóp gontów -dla Zjedno, 

ma również sporo Innych pre ozenri·a Sanok nIle wykonała. ZĄ· 
tensji pod adrrs<' ITI Zespołu. wi.adamlaJąc przed paru <Ionlami , 
W gospodarstwie tym są cal Iż zamówienIe powyi.sz~ przekĄ · 
kiem dobre instalacje gazo· zala osta.tmio Kozien1cklm Zakłó . 

we. niestety z gazu nikt nie dom Drzewnym w Kozienicy 
korzysta od początku maja Kto zawLntl? Pl"lede ws.zysM<im 
br., bo są kłopoty z założe- Spólclrl-lelnla Pr·acy. Zawionila tak· 
niem liczników. Brakuje po- te Dyrekcja Z""połu łllcznle z 
mieszczeń dla robotników. DyrekcjI! Zjednoczenia ponJewat 
Słusznie zauważa kil!rownlk ~raw. IIkw1t>Owaly ledynie .-

Ogromny frach'łowlec, kt6ry wydob'yto latem ub. roku z 
głębokości 40 m w ok,)!icach J.,tarnl, znajduje się w od

budowle w ltoclDi lm. Komu.y Pary.klej w GdYDl. 

OAF - loł. 1I.08YCARZ gospodarstwa m6wiąc: "Do- mym. zamów'ieon1tan. 
brze, że kilku .tałych człon
)rów załogi posl ada własne 
domy we wsi i· w nich miesz 
ka. Ale co będzie jeśli lUDzie 
ci przest.aną pracowa~ w tu~ 
tejszym PGR? 

Istnle.il\ też Inne dowody 
niedbalstwa DyrekCji Zjedno 
czenia. Ziednoczenie poleciło 
budować suszarnie nie załat
wiwszy formalności w ban
ku. Suszarnie wybudowano, 
ale wobec ostrych interwen
cji banku przez miesiąc by
ła wstrzymana wypłata za
robków l premii ro·botnlków. 

: ...... _._ TT ••• _.....-. ................................................... . 

Kllk.a mleS21kań w budynku 
PGR . Graoowm.ca zajmu111 pra
cowroey Ze8połu stan.:r;y 
%ootecbnJJk, 'a~rocnom, księgowy 

war.matów ltd. Prawda, że p1\\
cownlk6w tych me da się na ra
zie ulokować na miejsou w Ze
spole ponieważ I tu z,a mało jest 
mi es;,kań, ale załoga Grab<>Vml
cy n .. rzeka. Narzeka, bo czyż 

nJ·~ może wzbud:zlć l'ł)Zgory<:'le

n·t,. takt, te np. tyl:ko mles2l\;l.-
1!1e agronom. zostało wyremon
towane I odnowione, a pozostJI
łych mien\;l.ń r,·le tlmlęto . Nje 
be-z uzasadnienia Pyt.aJ4 więc lu 
dozie: "Czy tyHro ag.ronom :r;as/u
BUje !Ja taką . ()plek~T" 

REMONTY 
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 

Plan inwestycji chyba Ze
spół całkowicie zrealizuje, mI 
mo iż prz.eprowadzono in
,"estycje dodatkowe jak bu
dowa suszarni kukurydzy . 
Bardzo 7.le natomiil s t wYglą
da przebieg remontów. Plano 
wane fundu~ze na remnnty 
bieżące są. lecz brak m?tf.
rialów. Podobnie ma się 
rzecz z rE'montami k?pitalnv 
mi - ani wapna, ani gwOź
elzl, desek. farby. Grupę re 
montową konkrett';e ogoło

cono :r:e środk6w lokomocji. 
które skierowano do innych 
prac. wobec czego tran~porl 

c?lkcwicie leży i j"k z Irvt<'l 
cia podkreśla technik bud . 
Stl\Tlisław Ma.iew~ki. nawet 
plasku nie ma czym dowie~ć. 

w goSJXXi"~ie Hudor6wka 
budyne'k mieszkalny wyms!!a r.s 
tychmJast<Ywel n.sprawy dachu . 
pod~as deszoz6w woda przecie· 
ka pI'Zetz lruftt do wne'na m1e
szkań. ChOć zima blls.ko - nie 

• • 
Zespół PGR Widacz od 

dawna uważany jest za je
den z na.i!epszych Zespołów 
Sanockiego Zjedn~zenla. 
Skoro zaś tak - tym bar· 
dziej niepokojące są j~go u
sterki. Główna przyczyna 
braków tu występujących 
wynika przede wszystkim z 
niedostate·czne.i koordynacji 
pracy. 

Dyrekcja Zespołu podobnie 
lak samo Z.iednoczoole wi
dzi tylko z osobna IX'.iedyn
cze akcje - żniwa. omłoty, 
siewy, v,rykopki, zapomina 
natomiast o konieczności sta 
łego koncpntrowanla uw~g; 
na całoks7.tałcit' zagadnień 
gospodarczych. Zespół Wi
dacz ie,l tego typov.rym przy 
kłCldfm. 

BO? wRtpienia nie byłobv 

I 
I . . 
j 
I 
ł 

w Widac7.U tyle rM:nych kon 
iliktów i narzekań wśród 
człe>nków załogi. zniechęcaią 
cych wielu do UCZCiwej pra
cy, gdyby słuszne ich uwagi • 
znajdowały zrozumiecnie u 
kierow'1 i ctwa Zespołu . NlesU! 
ty Q<ldolne głosy krytyki u
ważane sa.. tu< często za coś 
zbednego. I dlatego artykuł 
ten wypada zakoń<:zyć po
nownym przypomnieniem: 
Zespół Widacz stanie si~ i
stotnie przodującym Zespo
łem , gdy jego dyrekcja P"y 
pomocy Z;~noc7.enia zacznIe 
interesować sie calcksrlal
tem s wyd' zac:l~ń jednocześ' 
nie i to od zaraz. 

Z teki satl/rll 

"Jak Kuba Bogu" 
Nieznajomy wszedł na 1'0 

dwórko ł rozgLąd114l stę ni. 
poradnie. 

- Bardzo przepraszam
ukłoni! się sąsiadce - czy 
laskawa pani nie moglaby 
mnie przypadkiem poinfoT
mować, gdzie tu mieszka 
obywatel Kowal.ski? 

Każde dziecko w naszym 
domu wie, że Kowa!scy m ie 
szkają w pierwszej klatce 
na parterze. Nie pozwalal 
zresztą zapomnieć o tym a
ni na chwilę y/ośnik, ryczą
cy właśnie z ich okien na 
caly regu/ator. 

Toteż otworzyłem 8zero 
ko oczy, uslY8zaw!%v mru
kliwe warknięcie sąsiadki: 
- Nie wiem. 

Przybysz speszyl się nie
co, ale Skinąwszy sąsiadce 
uprzejmie g/ową, zwróciI 
się do stojqcI'go obok pięt · 
nastoletniego syna ... Kowal 
skich. 

- A może szanowny pan 
bylby laskaw udzielić mi 
informacji? . 

Mlodzieniec przerwal dtu 
banie w nosi.e ł powiedział 
bez. namyslu: - Si6dma 
klatka, piąte piętro, wind'l 
nieczynna. 

Nieznajomy zgiqł się te 
ukłonie i ruszyl we wskazn. 
nym kierunku. Zdziwien;( 
odebralo mi mowę. Przel 
knąwszy ~!inę zapytalem: 
- Dlaczego poslaleś go no 
piąte piętro 

- 80 sz6~tego prze.cież 
nIe ma. 

Po dluższej chwili nie-

znajomy znowu zjawii Iłę 
na podwórku. Lekko dysząc 
(!tc~dy mamy nie bardzo 
!J)ygod,ne), powiedział: 
Niestety, nie ,{d,ało mi się 
odnal.eŹć państwa Kowal
skich. 

- A gdzie tu urzęduje o· 
bywatel dozorca? - pTZy
bysz skloni! się szarmancko 
przed oglądającym z wiel
kim zainteresowo,niem czub 
ki wlasnych butów.. . dozor 
co,. • 

Ten nie przerwał ani na. 
sekundę absorbUjącego go 
zajęcia. i powiedział bez Z/l 

jąknienia: - Dozorca wyje 
ehal na wcza.sy. 

- A obywatelka dozorczy 
ni? 

- Urzęduje do godziny 
!iedemnastej. 
Spojrzałem na ze gaTek. 

Byla siedemnasta i jedna 
minuta. 

Przybys;1 westchnął cięż
ko, obrócił się na pięcie i po 
szedl. 
Sąsiadka zawalala za nim 

wesoło: - A o Kowalskich 
ni~ch.Hę pan dowiaduje . 
Mofe za tydzień, może ża . 
dwa. 

Oburzylem się: Jak 
mOżna w ten spos6b trakto 
wać nieznajomego człowie
ko.? 
Odpowiedziało mi po-

wszechne zdziwienie: - Nie 
%ndjomego? Przecież my gn 
wszyscy świetnie znamy. To 
sprudawca ze sklepu na 
J)'I'zeciwko. Jak. Kuba Bo-
gu ... 

BAi\l'KA 
M. KRE.MPA ........................ -••••••• , ••• •••••••• ................................... _oa." ••••• 
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Zycie w odzyskanym domu 
~---. 14 października br. wieczo 

rem przybyło z Berlina 
do Goerlitz auto ambasady 
polskiej. Dwaj podróżni we
szli na graniczny most. Wlał 
zimny. jesienny wialr. Nii.
szy mężczyzna, krępy blon
dyn o sZfro,h.-ie.i. otwartej bva 
rzy, kulił się z zim:1a. wcis
kając nie obciążone żadnym 
pakunkiem ręce w kIeszenie 
zniszczonej gran8tov.'ej ma
rynarki. Drugi pcdróżny. le
gitYlllui~c się posterunkawi 
WOP j,llco urzęd1ik amba
sady, przedstawi! towarzy
sza: 

rzóm WOP w Zgorzelcu; by
ło: "Czy mogę wyjść sam na 
miasto'" A i po wyjściu na 
zalana październikowym słoń 
cem ulicę nie był pewny czy 
nie jest śledzony. Kluczył 
uliczkami. wypatrywał w 
tym gra!1icznym mieście żoł
nierzy WOP i milicjantów. 
Dcszenl przez nikogo nie za
trzymywany.- na skraj mia
sta. ruszył szosą w kierunku 
wicinieiącvch z dala zClbudo
wań jakieiś wsi i ... wrócił na 
posterumk WOP. gdzie no
cowal: nie, nie jest areszto
wany. 

- Może na tral~torzystę, 
na jaki kurs, czy ja wiem? 
Może poślą ... 

W tych pierwszych dniach 
istnienia punktu w Pszczy
nie nie leżał - jeszcze na biur
ku kierownika domu dla re
potriantów spis zakiadów i 
PGR, które oferują powraca 
jacym do ojczyzny pracę we 
dług ich kwalifikacji oraz 
mieszkania. Ale już w1edy 
kierownik i praco'vn:cy do
mu mieli orientacYine infor
macje i mogli doradzić to czy 
inne województwo. powie-

Ale, gdy nazajutrz przy
jechał do NasieIska, gdy po
szeoł do odleglej o kilka ki
lometróW wsi, w kt6rej sit: 
urodzi!. dowiedział się. że 
ojciec już nie żyje. 

2vie natomiast, mie~zka w 
samym Nasielsku siostra Wa 
e1awa iuż nleZi6!kow~ka. 
a Szczodrakowa. 2yje l dru
Ira siostra - również już za
meżna - w Swlnoujśc;u. O
becnie iest chora. wiec ' cór
kę - Grażynkę - ciotka z 
Nasielska wzięła do. siebie. 

Siedzimy w mieszkaniu 
Szczodraków z siostrą i bra-

Nr 267 (1995) 

Z siostrą i siost"zenir~ 

- Reil<'ltr'ant z Niemie<: 
za ch:>dnich. Ułatwcie mu za
łatwienie tu wszelkich for
malności. 

Ale, gdy 00 pcłudniu przed 
stawiono mu urzędnika pre
zydium Powiatowej Rady 
Narodowej, który !>Owarzy
szyć miał Ziółkowskiemu w 
drodze do punktu repa tria
cY.lnego do Pszczyny. 7.nÓW 
wróciły wątn1iwości. Może 
wiozą go pod strażą do "la-

. dzieć. iakie możliwo~d nra
cy znajdzie repatriant w tym 
czy innym mieście. Przygo
towane zresztą -były dla przy 
jeżdżających bezzwrotne za
'P0mogi w wysokości tysiąca 
złotych i blankiety na bez
płatne bilety kolejowe do 
dowolnie wybranei miejsco
wości. 

tem którzy odnaleźli się _-------------------~ .... -----

Tak po jedenastu latach 
tułaczki powróci! do o.iczy
:tny Stanisław Ziółkowski. 
. O jego powrocie gazety nie 
wspominały. Trudno prze
cież pisać o każdym bEZ wy 
jątku repatriancie. szczegól
nie. gdy ten - jak Stanisł?w 
Ziółkowski - przybył do 
kraju sam. nie z żadnym 
transportem. Nie jest też 
Z iółkowski człowiekiem. l<tó 

. rego powrót interesować by 
miał szepszą opinię publ:czn 'ą 
w kraju. czy na emigra,=,ii. 
Ot, zwykły. słabo nawet u
miejacy czytać I pisać chło
piec spod Nasielska. w Niem 
czech zachodnich nIewykwa
lifikowany robotnik w ka
mienir.łomach. 

. A jak tu w Polsce. potoczq 
~ę losy tego młcdego, d".'u
dziEst~zościolet.niel!o cz!o
wieka? Co zna.idzie w kra.' l:, 
do którego wraca bogatsw 
tylko i wyłącznie o jedenaś
cie lat tułaczki i samotnego 
tycia. a za b uboższy nie
wiedza o Polsce, maczonym, 
zakłamanym wyobrażeniem 
o naszym życiu? 

* • • 
Gdy w świEtlicy punktu 

repCltriacyjnego w Pszczynie 
poznałam Stanisława Ziół

kowskiego. który przybył tu 
ze Zg'orzelca, 'gdy rczinawia-

. łam z' nim o tych pierwszych 
dwóch dniach pobytu w oj
czyźnie, odczuwałam W.}T3Ż
nie w jego opowiadaniu o~ 
sad tamtych nieprawd7..i
wych, zakłamanych pojęć o 
tyciu w Polsce. One kiero
wały Jego pierwszymi kro
·kami, zdaniami. jakie m6-
wił. planami na najbliższą 
prry szlcść. 

Bo proszę: piern'sze pyta
nie, jakie zadał z rana, na
zajutrz po przyjeździe żołnie-

Do domu blisko 

gru"? By sprawdzić s1usz
ność pr.rlc.irzeń.wyskakiwał 
w drodze na pewny, gdz ~e 
tak latwo SIC;' zgubić, patrzył 
w tłum, ilu mH!ojantÓw do
strzeże na stacj i. 

T jeszcze w Pszq:ynie, w 
hotelu dla repatriantów, 
który niczym nie przy-
pominał znanych prze-
cież Ziółkow:;kiemu ., la-
grów". nie mó)(ł oprzeć się 
myśli. że, b:"ć może. nie bę
dzie mu tuta.i. w Polsce. wol 
no kil'rrwać s::lmodz:elnie 
swym losEm, że być może, 
wyślą go tam, gdzie "b~d1 
chcieli" i do takiej pracy, do 
jakiej .,oni będą chrleli". 

- A co pan chciałby ro
bić?' - spytałam. 

~--~--------------' ----~-------------------. 
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Je.szcze tego wieczoru wieść obiegła okolicę. Rankiem 
za·roiło się na p()lach. Mlo<lzi i starzy zaciekle tępili 
sikoonika. Puszcza, roz·ciągająca się wokoło, raz po raz 
przypominala człowiekowi, że z walki nie zrezygnuje. 
Ale dz!kie świnie i stada papug wydały się znacznie 
sla.bszym przH:iwnikiem niż te uparte, gorliwe mrówki. 
Ileż to lat· trzeba nieustannie, druiem i nocą pilnować 
przyszłych plonów, zanim się je złoży w be'Z.l)i€cz.r.e 
miejsce. 

Tak się jakoś składało, że Edward Federowicz stale 
teraz pracował w pobliżu domu fazendera Silvy. Silva 
ccenił jego zręczność I chw1llil pomysły. Różnorodne 
sprzęty roboty Federowicza budziły powszechny po
oziw. Gdy czas mu na to pozwalał, chlopak wykony
wał dcobne przedmioty z drzewa, służące do ozdoby, 
zabawy i do celów praktycznych. Ujął za sercE' donę 
Balb;no;: cfial'ując jej drewnianą warząchew z kane1.i 
i komplet gładziutkich jak szkło łyżek. S·v. Seb:1stian, 
patron faze-ndy, otrzym2ł nową ramkę, przed domem 
pojawił ~ie: jasilv maszt św. Jana, reguiujący; wed1ug 
tutejszych wierzeń. pogodę. Ramy drzwi i okien na
reszC'ie pasowa l:" do siebie. Strug. o"Śmk. piłka, dłuto 

-i kątcwnica zyskały Fe·derowiczowi sympatię całego 
oto~zenla. Tytułowano go "mestre". 

Deadato, który coraz częściej zaglądał na fazendę, 
wszędzie napotykał ,.dzieła mestre Eduarda" i nieraz 
słysząc od domowników zachwyty nad "polskim graj
Idem" dcznawał dziwnegc uczucia, które bliskie bvlo 
zazdrosci. UmiEjętności rzuc:3:1ia lassem oraz inne ka~ 
walery.!skie Zalety poc;ociwego Deooata po~:dy jak gdy
by w z2pomnienie. 

Edward Fe-derowic:: więcej teraz przebywał poza 
dc.mem n:ż w domu. Braci~ nie dziwili s;e temu, po
ciZ': ał ich pracy cd dawna był ułGi.on:,r. Zresztą pomoc 
Edwarda pl'Zy rotetach polny::h nigdy nie spotykala 
się z t!z!1aniem braci. Trc1:hę sobie kpili z je~o nied:>
lęstwa, al~ dumni byli z "talentów" Edwarda. Ma!o
mówn~-, "kryty. wrażliwy na cudze cierpienia, ucieka! 
do swej harmonii, ilekrcć bracja namawiilli go na któ-

- Dokąd pan chce je<:hać? 
- spytano Ziółkowskiego. 

To było .już po kilku go<lzl 
na ch pcbytu w Pszczynie. To 
było już po r07-mowie 7- pra
cownikami punktu. którzY 
sorawnie. szybko załatwili 
Ziółkowskiemu zaświadcze
nie zastępujące tymczasem 
dowód osobisty. To -było już 
po r07.m<Jwie ze mna. po wy
śmianiu obaw o przymuso
w~j pracy. To było już wte
dy. ~dy ZióJkowskiuwierzył, 
że tu - w kra.iu - jest czło 
wirkiem wolnym. którv . ma 
pelne prawo i możliwości sa 
mod~ielnie i swooonnie dec~' 
dO'.vać o swoim lo.~ie .. 

T dopiero teraz okC\ 7. aln "ię, 
że n:Jibarn7.iei to chciaJhy 
pojechać do -Nasielska. 7- któ 
rq(o pnc"c~ził. - l.e nnede 
ws:wstkim chciałby odnaleźć 
rodzine. 

Nie . myśJał pr7.E>d-tem ·n nn
szukaniu rodziny. o -' odnC11e
zie'1iu damu. Taki to zresztą 
był i dom... Dwie ~iostry 
i Stanisław - jedyni pozo
stali Drzy życiu z ośmiorga 
rodzeństwa - we wczesnY1u 
jes7.cze dzieciństwie rozsypa
li się .. 00 lu-dziach". na ' służ~- . 
bie. Oj c-i ec, wyrobhik rolny, 
pracujący dorywczo w ' tej 
czy innej wsi. nie mó~ł u
trzJ'mać rodziny. I właściwie 
rozpadła się ona już dawno. 
A w Niemczech dotarła po 
wojniE' do Zió!kowskiee:o wla 
demość o śmierci matki. Sio 
stry '- myślał - powycho
d7. ily za mnż. p07.n'lieniatv ',,'1 

zwiska. /1:dzie .ie odnaleźć. 
Był o.iciec - chyb;! 1)0zcstał 
w okolicach Nasielska ... 

po jedenastu latach. 
- Ja to go już. proszę 

pani, nie pus:...czę od siebie. 
Same byłyśmy z siostrą z ca 

,lej naszej. rodziny, a teraz 
. mamy brata._ 

Stanisław siedzi przy sto
le w nowym garniturze. ku
pionym za namową i z wy
boru siostry i snuje plany na 
przyszłość. 

- W Radzie Naroqowej 
powiedzieli, że mieszkanie 
mi się należy. Mo~e ro· 
zejl'7.ę się za żoną ... Chociaż 
teraz jest mi już właściwie 
zupełn!e dobrze. Rodzina -
to ważna rzecz. 

Po kilku dniach dowiedzia 
łam ~ię, że zńalazł już pracę 
w jednej z warszawskich be
.fonowni. Bedzie co prawda 
dojeŻdżał. ale nie sam - z 
braćmi szwagra. którzy rów 
nież tam pracują. Zarobki 
wyniosą około tysiąca zło
t"~ch. A mirszkanie . w Na
sielsku maiu?: obiecane. 

• 
'Gd~' n"iedaWno spótkalam 

Ziół15owskie!!o. nie poznałam 
\v nim niemal człowieka. któ 
r~' tam. na nunkde repaf.ria
cyjnym _ w Pszczvnie mówił 
z nleoakojem: .. Pewno mnie 
po,;Ja f.am. gdzie oni zechcą". 

. Gdy teraz z nim rcz01awia 
łam. z powagą i I:z:eczo\VQś
cią mó\'!jł o pracy. o rodzi
n -ie, . 0załatwianiuspl'Rw mie 
~zkaniow;ycłi i inny('h ~ _'rrud
no mu,oczy\viśr" Codzien-

. t:1e _dojazdy - z Nasielska do 
Warszawy też nie należą do 
przyj('mnC'Ści, choć. jeźd7.i ty 
lu ludzi. -Ale nie che.e miesz
kać w mieście, w hotelu ro-
botn!c7.ym. . 

. - ' Ja teraz .mam NXizJnę 
I dom. Mam się tl kogi) tro~7.
r.zvć i o m~ie ma ~ip. kto za
tro~zcz:vć. SkońCzYło się' ży
cie bez cf'lu_ 

s. GRABOWSKA 
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rąś z kawalerskich W)'!lraw, nie.lednokrctnie kończą
cych się bijatyką lub kłótnią o dziewczynę. Nie brał 
też udziału w budowie domu, ale wnętrze zaczął przy
ozdabiać na różne sposoby. Sam nie wiedział, skąd 
się w nim braja ta chęC; upiękSZEnia wszystkiego, na 
czym oko jego musiało spOczywać. Nigdy by 
się nie przy:z:nał nikomu; ile radośd czerpał z sa
motnych powrotów. z fa zendy do domu: szum wiatru, 
o<Cigłosy puszczy, wszystkie dźwięki, które wypełniają 
przestrzeń między niebem a ziEmią, chwytał żachlannie 
i chciwie. Wracał do izby cichy i jeszcze .zasłuchany. 
"o słowo u niego dokupić się trudno" - powiadali 
bracia. Pożerani troską o swoje pólka nie zauważyli; że 
Edward przestał ~rywać wieczorami. Ostatnio zresztą 
muzyka j ego stała się jakaś inna, mało zrozumiała, 
pełna ornamentyki. Ale któregoś ranka, wychodząc do 
pracy, Edward zdjął z haka harmonię. przerzuci! ją 
przez ramię i zniknął w puszczy, O<iprowadzony zdzi
wionym spojrzeniem obu braci. 
$więto jakiesi, czy co? ....:. "''Ymruczał Klemens, 
- Może znów zabawa u Silvy - roześmiał się z przy 

musem Ignac - dla nich zawsze święto. 
Traserna, córka Manuela da Silvy, chciała raz jeszcze 

usłyszeć tę melcxi!ę, w której takt trudno było tań
czyć i którą wyśpiewać było jeszcze trudniej. 

Po ZakOllC7.0ne,i rcbocie harmonista siadł pod oinio
rem niedaleko werandy. Na tle pociemniałego lasu, 
biała koszula E<lwarda świeciła jasną plama. Na we
randzie Trasema przebierała fiżon. PiErwsze, cichutkie 
tony harmonii zwabiły ją na podwórze. PrzYSiadła na 
zwalonym pniu, koło Edwarda. Zmarszczyła wysokie 
czoło prze<:ięte szerokimi łukami brwi, zrośni~tych nad 
małym, zgrabnym ncskiem. i _ przypatrywała się pal- . 
ccm grajka. Na kciuku widniała jeszcze świeża blizna 
po cięciu nożem. "To wtedy, kiedy mi stru~ał ptaśzka" 
- i nagle rozef.miała się, orZ'I'Pominając ~obie rozwar
ty zabawnie dziobek drewnianego cacuszka. Edward 
przestał grać. Rzucił jej niespokojne !;IpOjrzertie: 

- Czy sEO'iorita... · . 
- To z czego innego ... - wybąkała zawstydzona, 

bojąc się , że go uraziła tym śmie<:hem. ale i on nie 
wradomo czemu zawstydził się niedokończonego pyta
nia i dorzucił prędko: 

Czy seniorita -dobrze się bawiła? 
- Kiedy? - za·wołała ze zdumieniem. 

Poważne sukcesy w wykonaniu planu 
obniżki kosztów własnych 

uZYlkały załogi zakładów mleczarskich 
(e) Załogi zakładów mle

czarskich podległych Zjedno 
czeniu w Pl'zemvślu w okre
sie 8 miesięcy bieżącego ro
ku poważnie obniżyły koszty 
własne. Na zaplanowane 3,5 
proc. obniżyły 7,~7 proc., czy
li pnekroczyły plan obniżki 
o 3,97 proc. Sukces ten zalo
~a osia/1:nęła nrzez o~7.cz~dną 
gospodarkę materi<'llami. cze-

ściowe wyeliminowanie wo
zaków prywatnych. dokładną 
rewiz.ię tras. którymi dowożo 
no mleko do zakładów pro
dukcv.inych oraz zmniejsze-
1'\ie mank w skucie w sto
sunku do ub. roku o 50,8 
pror .. zaś w produkCji o 75,6 
proc. 

T. Kluz 
koresp. 

Now.y numer "tycia Partii" 
Ukazał się nr 7 miesięcznika 
"Życi~ Partii" - organu !{~.
mitetu Centralnego PZPR 

TRESC NUMERU: 
W. KŁOSIEWICZ _ W tros

ce o codzienne interesy 
ludZ i pracy 

J. BlIZIŃSKI - Niektóre 
problemy pracy ZMP na 
wsi 

B. KOWALSKI - O lepsz~ 
kierownictwo ' or/1:anl?avja
mi partyjnymi" na kolei 

Z doświa.dczrń 
I{omunistycznej Partii 
Związku Radzkckiego 

Wychowywać kadry~_~ du
ćhu inicjat.ywy i ' rzcJ::zowo
ści (artykuł wstępn\' czaso)
pisroa "PaIt'tyjnaja Ziz.n" n~ 
18); 

NA TEl\fATY DNIA 
M. KWAL I J. JACKOWSKI 

- Więcej uwagi sprawie 
postępu tech nicznego 

CZ. SZCZEP~~SKI - Usu
wajmy braki w ruchu łąa 
ności miasta ze wsią 

ST. BARCIK - Inicjatywa, 
która poruszyła gromadę 
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KORESPONDENCJE 
I LISTY 

J. FRANIK. M. GANCARZ 
i Wf,. MAJEWSKI _ Oży

wiJ i5my pracę grup par
tyjnych 

J. PiROT'l'E Pi€rwsze 
kroki inslruktora K.P 

K. KJEJ,F,[{ - Z · doświad
czeń <1git:Jtora fabrycznego 

I. FELCZAK - Jak zdoby
łam nosłuch w na szei spół
dzidni 

M. CF.Gf,OWSKI - Dlacze
go popros; 'fm o glos na 
Plenum KW 

M. TKAC7.YK, .JAf,OSZyN
SKA - Komitet miejsld 

. - a -rada n8rodowa 
E. GORSKA ..:.- Czego na3 

u czy J;H'ocin 
J. SUSMAN - Na margine

sie jednego l istu 
Jeszcze o odłoga'ch pracy 

pal't.yjnei (przfgląd listów) 

PYTANIA J ODPOWIEDZI 
W ~prawie kar partyjnych 
Jakie org:onizacje partyjne 

w buctol'.'nirtwie mają pra
wo krm troli 

Kroni~a Darfyjna 

- No, wtedy. w noc Śv.~ętojańską ... 
- Senior cudownie grał, cudownie ... Lekko sle przy 

tym tariczylo ... 
- Tańczyło. 
- Nie tal'lczylo ... tylko. to zn8CZ,' słuchać było cu-

downie. To pewnie jakie~ wasze melodie ... 
- I nasze, i nie nasze. 
- No to czyje? 
Chciał powiedzieć .,moje", ale ji1koś to orzez gardlo 

przejść mu nie chciało . ' ZC\grał w odpowierlz; walczyka, 
tak porywającego. że szczupłe stopy Trasemy zaczęły 
się w takt por1iszać . rozgarniając leżące d()kola wió
ry I st.rużynv . Gdy skończy ł. milczeli chwilę. Edward 
nie bał się już. że zaraz wstanie i odejdzie ta smukła. 
śniada dziewczyna . Harmonia" wyra7.icielka jego 
uczuć, była mu w tej sprawie najlepszą pomocnicą. 

- Ale tamtą melodię. tamtą, co to senior grał n<'ł 
samym końcu .. - l1p;erala sir nisk'm. cienlvm głosem 
Irasema .. - MEstre Edl1ardo już nie pamięta ... . 

- Będę .ią· dlu.go pamiętał - rzekł z nrze,i ęc.:iem, 
nim spostrzegł. że Powinien był powiedzieć nie .. dłu
go". <l .. zawsze". 

- Więc prOSl·ę - za wolała. 
- N:e wi('m. czv potrafię . zagrać ... To by! marsz. 
- rio to marsza' 
- Ale on !Tli coś Nzyonmina .. 
Sp0jrzeli sobie w oczy. Tri1sema pierwsza opuściła 

pC·-j ieki. Takich rzęs Edward nigdy nie widział: czar
ne, podwinięte do góry. rzuc::liące cie,ie na nieco zbyt 
wypukłe kości policzkowe. Zląkł się. że dziewczyna 
nie zapyta go o nic więcej. więc sam sobie dopowie
dział. by raz "l(reszcie okazji nie przegapić: 

- Pnypomina mi senicritę ... 
- Jaką? 
Wprawnym uchem podchwycił w jej głooie ni to 

gniEW, ni to jakąś obawę. pochyli! się ku jej wlosom 
i szepnął: 
-Seniolitę Trasemę da Silvę. 

Tak, jak nakazuje zwyczaj dziewczyński. odrzekla 
przekornie: 

- Ani trochę nie wierzp, •. 
Przerwały jej radosne v.'''sokie tony Weselnego 

Marsza. Położyła delikatnie dloń na ramieniu harmo
nisty, jakby chciała przyciszyć tę burzliwą gwałtowną 
melodię. (c. d. n.) 



Umowa zakładowa 
obowiązuje także i dyrekcję 

Z listu naszego czytelnika 
dowiedz' eli śmy siE: o zlekce
ważeniu zobowiązan zawor· 
tych w umowie zakładowej' 
przez dyrekcjE: Zakładów Re 
montowe-Montażowych Prze 
mysłu Mleczarskiego w Rze
szowie. Mimo. że załoga fa
bryki pracuje obecnie nad 
przedterminową rcallzacJą 
planu roczneg<e warunki tej 
pracy w niektórych wydzia
łach sa bórdzo złe. Lud7.1e 
prscuiący przy remontsr.h 
starycn maszyn daremnie pro 

" Rzeszowie 
tworzy Ih. 

amatorski zelpół 
Pomltno kilkakrotnych !a

mierzeń w przeciągu ostll.t
nich kilku lat zorgllnlzowa
nie etatowego zespołu arty
stycznego przy deł~raturze 
Państwowego Przedsiębior
stwa. Imprez Estradowych w 
Rzeszowie - nie zostało zre 
ali'lowane. 

Dopiero t·eraz zapadła w 
tej sprawie Iltanowoza drcy
zja i jeszcze w bieżącym ro
ku Rzeszów b~dzle posiadał 
swój ,.vłasny zfspół aktorskI. 
Zada,niem tego zespoI u będą 
wystllPY artystyczne W wio
skach i mniejszych miastecz
kach naszego województwa. 

szą o zmianę przesyconych 
smarami i oliwą ubrań robo-

. czych, o przydziały mydła i 
proszku, o bilety do łaźni. 
Odpowiedź w takich wypad
kach jest niezmienna. Le
~ław Romankiewicz referent 
BHP tłumaczy braki clągle 
tym, że benk nie dokonał je
szcze przelewu, a wiE:c nicze 
11:(') nie można zakupić. 

Wob~c taki~go stanowiska 
załogę zaciekawia fakt, gdzie 
podziały S i ę fundusze przezna 
czone nil BHP jeśli teraz wy 
korzystano je zaledwie w ~O 
proc., Ił clo końca rok1J pozo
stały jeszcze ni~całe 2 ml€
&i~ce. Oprócz tej jeszcze Inne 
sprawy Interesują Zd/&gę. Dl.a 
c:zego dotychczas dyrekcja 
nie rtal!zuje swych Ladal'l za 
wartych w umowie, B zmie
rZIl .iących do pnprawy warun 
ków pracy. Od dawna nale· 
żlllo~ię zająć remontem 
drzwi na wydziale produkcyj 
ltym, przez które 'ił czasie u
bieg!~i zimy prószył snje .~ n;,1 
warsztaty. a w ni€ogrzanym 
pomieszczeniu m:ł rzli robo :"\ ; 
cy. Podobnie było z okna m; 
na 'xydziale re-muntowym. 
Mimo to jednak dyrekc.ia je'
~zcze teraz nie zajęła się ty
mi sprawamI. 

Robotnicy zakładów czeka 
ją na wykazanie "troski (') za 
łOSE:", o której tyle mówi u
mowa zakładowa. 

Sto S. 

NOWINY !tZESZOWSKIPi 

Szkoła Muzyczna "podrosła" o' piętro ale ... 
na budowie nie w.fjzystko.gra 

Pe'wneg6 wrześniowego 
d!1lia Slikoła Muzy'czna w 
Rzeszowie została otoczoMI 
pukane,m i obsła wlona rusz 
towa·nla,mi. Stosy cegieł, ZW3 

Iy plas:ku pozwalały domy
ŚlEĆ się, że b~dzie tutaj pro
waozooa jakaś budowa lub 
remont. Utwierdzenl~m do
mysłów ' było pojawienie się 
na rusztowaniu tablicy: "Z 
funduszu odbudowy stoli<:y 
- budujemy SzJkołę Muzyc1. 
ną" · 
Przechodząc co kilka dni 

obok budowy zobaczyć mo7.
na było stały postęp prac~' 
murarzy. . 

W dągu niespełna mie
~lą<:a Szkoła Muzyc:..na "p'Jd 
rosła" o piętro . Wygll\dało 
ha to, że .1eśli tak dalej pój
dzie to ... W tym miejSCU mu
simy przerwać domYSły. 

Idziemy na budowę. W 
Szkole Muzycwej mimo pro 
wadzonej budowy nIe prz~
rywa s : ę nauld. Wchodzę po 
schodach noszących świeże 
ślady zaprawy m~raTskiej. 
Znvsząd dochcdzą mnie 
dŹ\V!f;'ki fortĘ<planu, skrzy
piec, akodecnu , w powiet
rzu unosi Się zapach wapna. 
Warunki n<luki są bardzo 
złe . Na skul.ek kilkl.dn iowy ch 
dĘszczów woda przedostała 
się przez niezab~tpleczon'y 
dach i sufity zalEwając nie
które poko,je i nlsz.cząc in
strume.:1ty muzyczne. 

W tej chwili - m6wi dyr. 
Czapla jakoś naprawiliśmy 
akutki "powodzi" i \lalej pro 
wadZimy normalną naukę. 
chociaż budowa stanowi w 
tym dużą przeszkodę. Czeka 
my z utE:sknie.nlem na za
kończ~nle robót 1 Oddanie d" 
użytku nowych 15-tu' sal na 
130 m !ejsc, które otn:ymamy 
w dobudowanym drugim p:~ 
trze i poddaszu . Wydzial 
Gosp, Kom. MRN ob l ecu.i e 
prze1<Bzać namieszcze par
ter, który zajmują ludzie po-

jednak według harmo
nogramu wykonawcy są spót 
nieni. PrzEWidywano zakoń
czenie budowy na koni~c 
grudnia. Tdaz mamy poło
wę listopada i do terminu 
końCOWEgO nie pozo~tBlo w';e 
le czasu, natomiast do zro
bienia - jeSZCZE dużo. Bu
dynek powiniEn już star p< ,d 
dachem a tutaj w)'I"l1la .I'1 si~ 

coraz . to nowe trudn ośc:, 

R!lz brak pia~ku. innym ra·· 
zein bra·!, r oboln il,ów, bv 

stronni, jesli 'TITI0GTI1Frc '7'?!?S:W'YIJlI dojdzie to do r 
skutku i wyko
nilwca budowy 
wy dotrzyma 
t erminu to na
reszcie będzb 
można stworzyĆ; 
dogodne warun 
ki do nauki '-.' 
m.sz~j Szkole 
Muzycznej. 

- Poniewa1. 
dość szybko 
"podrosła" szko 
la o piętro wieC 
interesuje ni'g 
,iak w tei chwi
li przedstawia 
siE: sprawa bu
dowy? 

- Chociaż bu 
dowa wydaje:: 
się już dość B-' 
awansowana tl) 

Sz:.ola Mutycm3 "Po(ko~la" o nl~tro ... 
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7 ~lko dla kobiet 

"Doktorze" 
la ty;ę, co mam 

robić? 
"Jest to ogólnie znan:Ym po 

wiedzonklem OdpOWIedź jest 
prosta. radykalna I pomocna 
- .. iedz mniej". 

Osoba mająca cztery 
kg pov.ryze] swej nor-
millne.i w:;gi, .iuz waży za d~ 
żo. a csoba wataca ta dużo 
maiu? konni kt woli. gdy:l 
rhę(' iedzenla rzeczy sytnych, 
c1r;żki('h il!~t ~III1!e.l~za od chę 
ci schudniecia. Obżarstwo 
jpst wl!hadlem miedzy zdro
wiem Ichnrobą. St(,sownie 
do st2ty~tvki co cz-"uarta 0;;0 
ba wa?v 'za dUżo'- Osoby te 
powinny w;edzlel:. te amator 
sk'e diety są niebezpieczne. 
Tvsiąc,,", ludzI wyrzuC'3 pien j ą 
dze na pigułkI. kąpiele, za
bf~,.,1 t'ldC'hodzalac:e. 
Wi I'KS7.0Śl: z nas nie wie 

.1 fik Ir1l"1n(\ ~chU!iną~ nanraw 
de. rłnpriJ<:i lego nie spróbuie. 

~chl1<'1n:ecie ~ je~t zwyc:ę 
shvem umysłu nad podniebIe 
ni"...., 

Z:?bv naprawde schud-

A więc akordeoniści, śpie
waczki i śplewac~', aldorzy, 
aktorki, monologIści, piosen
ka.rze ł inni zdolni amatorzy 
pragnący poświęcić się pra
cy na scenie ml>gą, zasięgnąć 
Informacji w delegs,turze 
Pa.ństwowego Przedsh:bior
stwa. Imprez Estradowyoh W 
R:r:esr-owie ul. Szopena Z3. 

SPORT O SP()RT O SP()HT O SP()lrr O SPORT 

prZH7.\lCają ich na inny 
punkt itp. 

- JEŚli się ,nie mylE: t'J 
firma ta wy-konywała budo· 
wę takż~ w rzeszowskim tE'
atrze . Czyżby Rzesz. Zesp . 
Bud. PrzeJn. Drobm'go m :ai 
szczególną słabość do "kul
turalnych budów"? 

ną' trzeba tego naprawdę 
ch cieć. trzeha zapomni~ć o 
st:uyrh prz"zwvcza1enlach l 
zl'I('zat wszv~tko n3 nowo. 
',Vym:l .lta to siły woli I wy
trwałości. Trzeba r<Jzwlnąć 

w ~ob;e wstrzem'eżllwość, za 
mknąć Uszy na drwinkI. i o
czy na pckusy. Trzeba wy
trwać w no~tanowieniu I wte 
dy zwolni sle człow,ek z pu
łapki I niewoli właśnego tłu
szczu. 

W KILKU 
WIERSZACH 

Członkowie MOZ w Zgłob 
nlu nauczyciele szkół podsŁa 
wowych ze Zgłobnia, Wol: 
Zgłobleńsklej i Błędowej 
Zgłobieńskiej dla uczczenia 
50-lEcia Związku Nauczycil!l 
stwa Polskiego postanowJli 
przeprowadzić na tarenle 
swych gromad P<l 2 pogadall 
ki rolnicze oparte na proble
mach IV Plenum. 

St. Pastuszenko 

Sroda 

9 
listopada 

~---- ----~ 
RZESZOW 
Dyżur noony: Apteka Społecz

na nr 6 ul. C~·aclclego 2 
Dyżur stały: ~teka Społecz

na ,nr 4 ul. Dąbrowskle,o 56 
PogotoWie Ratunkowe: ul. O
brońców Stal1ln!gradu 2. tej; 09 

Straż Poż""rna: ul. Mlcklewleu 
10 tel. 00 

Kina 
,,Apollo" (Ul. W. Hitlnera) -
Elżbieta, Joanna, L:rzl·stra.ta 
godz. IS, 17.10, 19.20, ~.SO 

"Przodown1Ot" (ul . PatrowaJde-
go) - LUlomf! godz. 18, 18 I 2G 

WDK - Romeo 1 Julia godz. 
17 l 19 

LAI'i!CUT 
Zn1cz - Mały ue!ek1n!er 
UW&ga: repertuar kin podaje-

my wg. lnfonnacjl CWF 

Muzea 
MUZEUM O~!;GOWE VII RU 

SZOWIE ul. S Maja - ezynne 
Od 11l-15-tej 

MUZEUM w ŁAI'i!CuCIE 
. czynne od IIl-IS-tej 

MUZEUM W PRZEMYSLU 
czynne od 11l-15-tej 

MUZEUM W JAROSt.AWlU -
czynne od 11l-15-tej 

Teatr 
PAI'i!STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - "CyruUk 
Sewilski" godz, 19-ta ' 

Wystawy 
Muzeum Okręgowe w RZe8Z0-

w ie, ul. 3 Maja 19 
Wystawa plastykI ziemi rze

szow skiej czynna od 10-17 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
Prcgram dnia: 6.45 15.211. Wla

domos ci : 5.05 6.00 7.00 8.00 8.3(1 
12.M 16.00 20.00 23 .00. 

5.11 MelodIe roz.rywkowe 5.3<1 
Poranne .rozmaltości rolnicze 
6.06 Muzyka na różnych I,nslru 
mentach 6.40 Audycja dla wy
chowawezyń przedsz,koll 8.40 
GimnastY'1oo. 7.10 Konce.rt il'ozlll. 
łÓdzk i ej PR. 7.40 K",1endarz ra
d!owy 7.45 Polskie tańce ludo
we 8.06 Plo~enk1 8.38 Koncert 
60listÓw 9.00 ,.0 takich me!o-

Narciarze przed sezonem 
przy udzial~ 15 p.rzedstawlcieli 

kół ZWiązko'wych l szj.;oIniclwa 
odbyło się w Krośnie pI"narne 
zebrAnie sekcji n~rci arsklej 
PKKt. Wpa-awdzle IlośĆ uczest
ników nIezbyt ilczna. ale głosy 
w dYSkusji nad ~pr8·wozda·nlem 
i planam i na przYSZłość stały 
na boa,rdzo wyro'klm poziomie. 
Przebijała", nich głęboka trosk'a 
o II'02wój zImowyoh dyscy.pll,n 
!ijXlJ'towych w pOIWlecle, 

W referacie ~ra.wozdawczym 
przeWodnIczący sekcji M'I'c!a1'-
sklej mgr M1eczymw NI~ka ' 
I'IZczegółowo omówił ni"docI~g
nięc!a i · QS\ą,gnlęcla ·rarc1arzy 
kroŚ,llień"kle,o pOWiatu. w mI· 
·nioT'iym O'kreS\e raczej nl"pocwo
dzenl.am1 organizacyjnymi' &PO
wodowanymi warunkami Mmo-. 
steryC'Z.nym! zamknięto sezon ' 
narcia.rskl powloatu 'k'rośn!eńsk!e 
go. A tym samym osl.gnlllte 
efekty sportowe były ~nikome. 

dlach. kt6re~aczĄ p6 schod
kach" - au·d. dla 'klas I j II 
9.20 C1;a~kO'\~kI: Fantuj a sym_ 
fon iczna "F!'a.ncesco da RimI
ni" 9.45 .. Wrony I klt"'jka" -
.łuch . d,l ... klOls VI 10.16 SIIlS
kie melodIe lu<:!owe lO .:!!! Mu
zy.ka 10.50 Skrzynka ogólna 
PR. 11.00 SibeUus: Kwartet 
ImyO'ikowy d-moll OIP. 56 11 .30 
Muzyka l ",ktua1.noścJ 12,10 
~egll\d PIlAsy 12.15 utWO'!)' 
iI'OZ>rYwkowe BiJ.Ierta 12.30 Me
lodie ludowe .różnych naro
dów 13.00 AUdyc.1a dla wsi 13.10 
"Wle-Iki remarnent" aud. dla 
klas VII 13.4Q Przerwa 16.30 
BłękitnA S'Lba.feta 16.05 Konce-Tt 
le.45 "D\oai!'Ze,l!o kontrak-tat:ja 
jest korzyiłtna dla państwa I 
obywatela" - pog~~.nka 17.~ 
Ra,dlOwy ku'l'$ nauki jęz)'lka ro
ayJ~lel!o 17.30 Murzy1lc~ ro.oz
Iryw'kow .. 18 .00 Węgierskie me
lodie IUOowe 18-.2~ "Za mu
rem" - tI'll«M. nowell W. 
Ka'l'C'lew-'!k1ej 18,50 Koncert ty
czeń 20.2<1 .. Naszym zda·nlem" 
- ~omenta.!'Z W. Grosza 20.30 
Audycj-a dla WBi ' !O.40 Z cyk
lu: "Gawędy muzy-czn~" 21.10 
Konceł!'t Chopinowski n.40 
.,P!'lZegl~d wyda.rzeń kuJ tura.J
nych u ~ra'Jll'cl\" I'Z.OO Mu'l.y
koa taneczm ... 

Pro ,ram II - 110. fali 387 m 
Program dnia: e .50 12.3!1. Wia_ 

domMcJ: 5,30 B.3<I 8.00 8 .~ 14,00 
18.1~ 31.3~ 23.80. 

S.OI! MuzyJoo· poranna B.20 Glm 
n.8s-tyk<a 5.36 Orklesbry dęte 
B.46 Kalenderz radiowy S.56 Mu 
zyka roz;rywtkowa 6,40 Koncl!'rt 
orl<ie!tr rozryw.klOWych 7.10 
Koncert onk. r6rz,gł . ł6daJklej 
PR. 7.45 Polskie tańce ludo
we 8.06 PioS<!nki 8.36 Koncert 
solist6w 9.00 Przertva 12.40 "Kto 
zasiał - zbIerze p!on" - aud. 
dL~ klas m I IV 13.10 Koncert 
14.W .. Powrót :;en"rala" a:pow. 
L. Opi~ ... 14.30 "Z całego liwIa 
tli" 15 .10 " Co tańczą wrót
nych kraja.ch" 15.25 Utwory 
s]Qrty,pcowe 15,50 Felieton ak
tualny na tematy miedzyna
rodowe 16,00 Mu:zyka rozryw
kowa i8.3O Muzyka dawna 17.00 

Z tycia Związku Radziec
kiego" 17.30 Na wat"!!z,awsklej 
~a!i" 18,00 Melodie rozrywko
we 18.20 .. ArcyclZieŁa muzyk! 
fortepianowe1" 16.50 R'diowy 
poradnik jo:'Zykowy 19.00 Mu
zyk-a I aktua,lnoścl 19,25_ Audy
cja o książce "pamiętnikI 
Pa&ka" 19.45 Konce.rt estrado
wy muzyki ra,dziecklej 20 .30 
Reporta,ż li terack i ·21.04 VerdI: 
opera "RlgOlett.o" 21.50 Kroni
ka ~portowa 22.00 D. C. opery 
"Rigo!etto" . 

Sekc}a narcil>rska w swej 
dIZ!ałalnCŚcl napotyka na poW'az
ne tru·dnoścl . l ~·k - zamie rzo
ne inwes tycje są realizowan'e 
wyłączllte dr'ogą ",połecznej po
mocy zakładów pracy I nielicz
nych ,,"sób. C!uJących pewną do 
zę z'alnterewwa'nla iub sympatii 
do narcia,·stwa . Rady k61 ~p()r
towych w p~zewatnej mierze po 
m8COS·l.emu trafktują narClarstwo. 
N Ie rozumieją. te nie można 
marzyć o masowym rozwoju tej 
dysCypJlny . gdy sIę n ie ma 
urZĄdzeń . gdy br.ftJ<: s>przętu . 

Jedyn ie W il'ozwoju sportów 
zimowych jasnymi Złłoskaml 
Z8lll:UĆ ' 'tnbtna tl'zralillr~M~ - 5ek~jl 

. -n.II.rclarsklch · ZS Górn(k i Wlók~ 
. nlai'2. Ich to dorobkowi powIat 
~rośnień·Sk! 'I'&<wdzięcu uzys.l<a-
:nie r:7.ołowej pozycji \v skali wo .. 
jew6dz:klej I tylko dzięk i wyni
kom zawodnlik6w tych 'l'rze!zeń 
,,'ojew6dztwo n&'s:ze zdobyło 
p ierwsze miejsce w Pucharze 
Niz in. Prymat dzi~.ży ZS "Gór
nik". Przoduje sekcja narc!u
ak" w Iwonl<!zu. a !r.8wodn!cy tej 
mI-a,ry ja.k bracia Suchowie. Ny
cz!,>wle. MU'I'man, Płotek maj" 
jut wyrobIoną mapkę rutynowa
nych n8Jrcia.rzy. Obiecujący jun io 
rzy jał< Ryg iel. :l-aol1'bek . Murman 
j Jnni dają pełną gwa .rancję pod 
trzymania dotychcozasowych 0-
.i~l!'TIlęć przez ZS Górnik. 

.Mnlej Uczny. a.te f!warty I am
bItny zespÓł WłóknIarza wywa.l
czyI Już ,niejednokrotnie czoto
w@ miejSce dla swych barw. 
Du!o wysiłku i systematycznej 
pracy nad ro'bą wlotyll zawod
nicy Kubit. Sa,waryn. GH. Wró
bel . Krupa - J1im osiągnęli 8w II 
SZC7.ytow~ formę. Uzyskane wy
niki były zMlUtoną I'tAg,rodą U 
wkład pracy. W!elk!e nadzieje 
bu,dzl\ ju·nlork! tego zrzeszenia 
Fars'ka. Mal;a'l'!lka i Kustroń, W 
drodze do chlu,bnych sukce6ÓW 
.przykłat1em dla nich jeat Ich 
kol~anfi<... l\ajchl6wn.a. 

TroSk" napaw. n!~ównoml"r
ny ,rozwój na,rcia,rstwa powiBtu 
krMnleńsk.lego . Dotychcza~we 
nas!lenle narclll.ratwa biegnie po 
trasie IwonIcz - Kr01lno - Tu
ramówka - Potok - Jedllcze, 
·a wIęc 18 wyjlltklem Iwonlcu. 
po najba'rdzlej nIzInnej części 
powiatu. 
~ekcla w przyjęte.! J1A l'J&:koń

C"enie obrad Tezolut:ji słusznie 
postawiła przed $Obli do zreali
,,awania między Innymi następu
jące z~'danla; 
przyjŚĆ z .pomocĄ organlzacyj

no-Instru.kta.żow~ na tHeny nie 
przejawiające działa.lności w dy
scyplin"ch &po:rt6w zImowych. 
Na pierws'Lym planie objąĆ dzia 
~'lnOŚc!ą m!ejscowoścl posla.cl·a
~ace dośkonałe warunkI w roz-

woju naTciarstwa. Jak Dukla, 
Ko.rczy na i Odr·zykoń, 
nawiązać ściślejszą wspó tpracę 

z ludowymi zespołami !porto
wymi i pop ,-zez nie prowadz:ć 
umasowienIe l popularyzację 
s,portów z Imowych, 

W Technl,kum Naftowym. w 
K.rMnie znalezIono sporoby wy
pasat.en!. ucz·niów w ·nart.y. 
Sprawą tą zajął się k,g,mltet ro
dzlcleleikl. z,a,kuplono" 23 pary 
nart. Umot11wl to Ilystematyczne 
treningi poszczegómym kla·łom. 
Czy lU przykta.dem komitetu ro
dzicielskiego Tech,nl 'kum Nafto
wego nie mog" pójŚć komitelY 
innyc!\ . S7lIi:6ł1 . 

PI,ltnym pl-zykł&dem pochwa
lić. s!ę mogą dwaj członkowIe 
Włókn!.a·rna - Ku'blt i Fl'U~8 . 
POIdJęli oni zobowolll'Un!e stko
le!l.:a fachowego młodzieży LI
ceum Ogólneg·o w Du'l<1l. Nawią 
n,ll jU'!: pierwszą łączność. WIe
,17.~ mocno, te przez cotygodnio
we wyjaZdy do Du.kli zyskaJ" 
tam wielu zwolenników' narciar
stwa. że wynllkl Ich pNCy będą 
owoche. C'<yn godny naAlado
wnictwa. A więc kt~ z kolei za
opiekUje sl~ młodzie7,ą Izkolną 
w ' Odl'7ykonlu I Korczynie? 
D71iękl podobnym poczynantom 

- mówił ob. Kubit - mam na
dzieję, te ·cyfry obrazujące u 
nas ilośĆ u'prawl-ają<:ych aporty 
zImowe - w przyszłości, o Ile 
nIe będą wyższe, to pt'lynaJmn.lej 
będą gWlITancią, że nie zostały 
"urodzone" z !antazj-l - poza 
biurk iem. 

W ~Iu zabezpieczeni,a kwa!!f!. 
kowanych kad,r .ędziows.l<ich 
.~k.cj. na·rciarska PKKF Koro$no 
ro:ą>oczęba w d.niu 25. X. ku,rs 
dl~ ka·ndyda>tów na sędZiÓW 
Zgło~zono pon.ai:! 30 kandyda,\,ur 

Iti) . . 
WISŁOKA I)ĘBJCA -

SPARTA SĘDZISZOW 
0:2 (0:0) 

W pon!edzl ałkowym nume
ue "Now:n Sportowych" po
daliśmy mylny wynik meczu 
o mistrzostwo klasy A, roze
granego pomiędzy Wisłoką 
DE:b;ca a Spartą Sędziszów 
Mecz zakończył się zwycię
stwem SparŁy Sędzlsz6w w 
stosunku 2:0. W związku z 
tym Sparta SE:<'Iziszów ma 
26 pkt. a Wisłoka Dębica 2B 
pkt. A wl~c na 13 miejsce 
wyszła drużyna Kolejarza 
Rozwa-dów. a na 14 pozycj I 
lest Wisłoka DE:btca. 

Pracownicy poszukiwani 
3 BEDNARZY do montdu kuf tatrudnl ęp61dzlelnia Praoy 
Stolarzy "Bednarz" w Przemyślu, ul. K\lińskłego 5, Pg-1Z2 

WYSOKOKWALlFIKOWANEGO CUKIERNIKA. KARME
LARZA poszukuJ'l JasIelskie Zakłady Spożywcze Przemysłu 
Terenowego w Jaśle, Plac Zwlrki i Wigury. WlIrunki pracy 
i płacy do uzgodnienia na miejscu. Zgłoszenia kierować d.., 
dyrekcji zakładu tel. 91. K-451J 

MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH, PALACZY. PRZETOKO
WYCH oraz· każdą Ilość ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFI
KOWANYCH przyjmą od zaraz Zakłady Przemysłu Azoto
wego K«;dzierzyn w budowle - wojew. opolskIe. Zakwatero
wanie w hotelu robotniczym oraz wyżywienie w stolówce za
pewnione. Wynagrodzenie wg obowiązującego taryfikatora 
dla przemysłu chemicznego. Zgłoszenia pisemne i osobiste 
przyjmuje DZiał Kadr ZPA Kędzierzyn. K-448 

_ Być może - potwierdzz 
moie słowa dyr, Czapla -
to ta sama firma prowa<i1:i 
roboty . Nie należy JEdnak 
przesądzać sprawy z górv 
Ja myślE:, ze wykonawcy na 
sżej bud~wy dIJłożą starań, 
aby nie powtórzyła siE: hi
storIa z budową rzeszo\vskie 
go teatru. 

(kos.) 

Dlaczego ... 
. .. Rejon Eksploatacji Dróg 

Publicznych w Rzeszowie 
nie zakończY budowy drogI 
w Wyżnem, mimo że posia
da kredyty na jej budowe:? 

Ogłoszenia drobne 
Zguby 

ROKITA Jan, zam. - Zabra 
t6wka, pow. R~s:t6w, zgubił 
pOZWOlenie na broń myśliw
ską, wydane przez Woj. 
Kom. MO w Rzeszowie. 

G-229 

Sprzedaż 

SZOpy i baraki w Rzeszowie 
sprzedam. Zgłoszenia: Ob. 
Włoch - Boguchwała. 

Pg-118 

Wtedy powróci fizYczna 
sprawncść. łatwo motna się 

będz1e zgiąć. znikną nieprzy
iemne wypukłości. Będzie się 
żyło dłużej j lepiej". 

(Fragment odczytu na zje! 
dzie lekarzy w Johannesbur-
gu. Opr. n. B. 

Jak dlugo jeszcze '1 
... ob. Stanisław Bodzeń cze
kać będzie na od.powiedź w 
sprawie mieszkania? 
WniósŁ on, podanie o przy

dziaŁ mieszkan,ia do Prezy
dium MRN w Rzeszowie 
kilka miesięcy temu, kilka
krotnie monitowa.Ł teLefonicz
nie i osobiście lecz od.powie
dzi jeszcze nie otrzllma.ł. 
Pora już skończyć z tą za
bawą w chowanego. 

Piotr Baran 
koresp. 

Podziekowanie 

UCZCIWEMU pracO'Wl'l.ikowi 
Woj . . Zarządu Łączności w 
Rzeszowie, za zwrot 450 zł 
(kt6re mylnie zostały wrzu
cone do skrzynki pocztowej 
w dniu 31. X. 195-5 r.), skła
dam serdeczne podziękowa
nie. Kukułka Elżbieta - Rze 
szów. G-230 

Zawiadomienie 

NACZELNA ORGANIZACJA TECHNICZNA 
Oddział N. O. T. w Rzeszowie 

zawiadamia członków STOW ARZYSZEŃ że, 

TERMINARZ TECHNIKA 
NA ROK 1956 

ukaże się w 18 następujących mutacjach bramowych: 
1) PRZEMYSŁ SPOZYWCZY . 
2) LESNICTWO i DRZEWNICTWO 
3) GEODEZJA i WODNO-MELIORACJA 
4) POLIGRAFIKA i PAPIERNICTWO 
5) WODOCIĄGI, KANALIZACJA 
6) OGRZEWNICTWO, GAZOWNICTWO 

7) AGROTECHNIKA 13) ZOOTECHNIKA 
8) BUDOWNICTWO 14) CHEMIA 
9) ENERGOELEKTRYKA 15) TELEELEKTRYKA 

10) GÓRNICTWO 16) HUTNICTWO 
11) KOMUNIKACJA 17) MECHANIKA 
12) ODLEWNICTWO ... 18) WŁÓKIENNICTWO 

ZAMÓWIENIA 

,--w- przedpłacIe w okre,,~ m-ca hstopQda b~ . klerowa-ó--I 
należy: przez KOLA ZAKLADOWE do Oddz. N. O . T. I 
Zamówienia indywidualne - bezpośredniO do Oddż. 
N . O.T. 

Cena egz. przy zam6 whinlach ponad 10 5zt. a zł 10.-
ponl~ej 10 szt. zł 14. - za eg,emplarz. ... 

I 
ZamówienIa . uwzgiędnlane będa w kolejności 19los.ze~ 11 _ _ i_tylkO w granicach nakładu poszczególnych bra.ń1_. __ >! 

.. Nowiny Rzeszowskie" wydaje RSW "Prasa", Redaguje kOlegium redakcyjne. Redakcja - Rzeszów, Plao Sta.llna 1. Telefony' Centrala telefonIczna 21~24, 16-03, U-Sł. Ren~kcJa nocna 10·n, 18-3 •• . 
Oddziały redakcJI: przemyśl, ol. MickiewIcza 3, telefon 350 - Krosno, ul. NowotkI 6, tel. 490. - Delegatnra RSW "Prasa" - tE'lefoniczna - 21-24, 16-03, 1~-U. Redakcja nocna 10·17, 18-36, U-.Z, PUPIK 
.Huch" telefon _ 18-80. Cena prenumeraty poczt. m1eal~rZDle S Ił, kWOLftalJlle U zł, pOIrocznie 38 zł, rocmle 10 :&I, - Druk, RUiZO,nkle Z&klad,- Graficzne - RIeUOw. $-6-240 
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10 Za.t SFMD to 10 lat ntestrudzonej pracv 
w obronie pokoju przeciw niebezpieczeństwu 
nOwej wojny, o lepszq przyszłość młodzieży 

APEL Światowej Federacji 
MłodzieiyOemolcratycznej 

BUDAPESZT (PAP) . W Wskazując, Iż zadaniem 
młodzieży na najblli.szy o
kres jest zac\eśnia-rrieiedno
śd w walce o zakaz użycia 
broni maso\vej zagłlldy, o re 
dukcję zbrojeń. o zbiorowe 
bezpip.czeństwo I poko.iewe 
wykorzystanie energii atomo 
wej oraz o rozwiązywanie w 
drodze rokowań wS7.ystkich 
istniejących problemów mię
dzynarodowych, aoel stwier
dza: "Naszym pierwszym, 
naj szlachetniejszym zada
niem, .lest utrzymanie, wzmo 
c-rrienle I rozszerzenie tej je
dności w orzyszłości. tak lak 
to czyniliśmy w przeszłości". 

Defilada wojskowa i wielka manifestacja ludności 
na Placu Czerwonym w MoskwiB 

. związku z 10 roczriicą pow
stania Swiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratyczne;, 
skupiające.; 85 milionów mlo 
dzieży z97 krajów świata, 
organizacja ta wydala apel 
do chłopców I dzl€wczi\l 
wszystkich krajów św i ata . 

Omawi,ając wkład mło
dzieży w dzieło zbliżenia mię 
dzy narodami, apel stwier
dza m. in.: ,,10 lat SFMD to 
10 lat niestrudzonej pracy 
w obronie pokoju przeciw 
Illiebez>pieczeństwu nowej 
wojny, o lepszą przyszłość 
młodzieży. 10 lat SFMD -
to niezłomna walka o jed
ność młodego pokolenia, o 
obronę I rozszerzenie praw 
polltycmych, społecznych I 
kulturalnych, o solidarność 
z młod%leżą wielu krajów 
zagrożcmych niesprawiedli
wością, o przyjaźń między 
młodzieżą na całym świe
cle", 

"Witamy z całego 'serca od 
J)rębnie w sytuacH m1-=dzy
narodowej - ,losl dalej apel 
SFMD - a przede wszyst
kim nową atmosfer-= panują 
cą od czasu konferencji sze
fów rządów 4 wielkich mo
carstw, która otworzyła !!ze- l 
rokle perspektywy dla spra
wy pokoju", 

Amery kanORI 
wstęp wzbroniony 
Ja ·pod.a'je "Sun<lay Cbronl

c:1e", właściciel lokalu danc·ln
,owego "lU1Il." w 9w1n<lon -
WLtshiJrll, p. Redd&way umIleli
aIł 1Jl'Ly wejściu do lOika!u 0,10. 
~ nutępuj~ej trł!ltcl: 

"Amerykanom watę" wzbro
niony, tańczymy w brytyjskiej 
atmosfer-u, to nIe Jest ame
rykańska ula dancln,owa". 

:P. 'RecLd.away ośWiadczył, te 
ZInUSZO<llY był wywleslć takle 
ogłoszenie, poni ewaź totn'eTl;e 
amery·kań3ey &taejcmU:jl\cy w 
pobl1sk!l'ch b_eh BProw&drzaU 
na 'Za'bawy odbywające &11ł w 
jego IQl<alu kobiety leIcld ch o
bycza'JÓW I zachowa·nlem trWo
im doprowawild do tego, te 
powaM.1e unnJeJsz:yla &1ę HCl

ba ata~eh bywalCÓW w jeg? I 
lok.alu rozryWkowym . Od CIt-

9U wydania za·k'·LU W5t~ dia 
Ameryka.nÓW liczba gości wzrn 
&la dwU!klrotni-e - d<X1ał p . Red 
daway. 

Jedrulkte pod nacl5ktlem 
wladoz m4<'JjSklch Reddaway 
7lInuszony 2.OS'tal do ca1!n1ęcla 

'lJ3'latru Wlrtępu do nr ero lO' • 
ka!l.u tołn.l.emlom amlll'Y'kańsldm. 

PAP 

Z pobylu DulIela 
W JUGollawU 

BELGRAD (PAP). AgeneJ" 

MOSKWA (PAP). Mosklew 
ski korespondent PAP B, 
Maj tczak donosi: 

Stolica Kra;u Rad - Mos
kwa ' radośnie obchodziła :\8 
rocznicę Wielkiei Socjalisty
cznej Rp.wolucji Pażd7.;erni
kowej . Dnia 7 bm. na Placu 
Czerwonym odbyła sie defi
lada wojsk garnizon11 mos
Idews·kiego. a nastepnie wieI 
lca manifestacja przedstawi" 
cieli ludzi pracy stolicv. 

Zegar na Spaskiej Wieży 
wydzwania godzinę 10. Gwar 
na placu milknie, słychać 
tylko z dalEka dźwięki mar
sza granego przez orkiestrę 

wojskową. 

Na głównej trybunie stoją: 

Tanjug , pod_je, Ż~ 6 \I&topada 
odby~ Idę na wyspie BMO'n! roo 
mowy mlędlzy prezydentem Ju
roa~ Tiw a selm'etan:em .. ta
I1IU USA DuHesem. 

N. A. BUłga'nin, N. S . Chrusz 
czow, Ł. M. Kai(anowicz, 
G. M. Malenkow, A. 1. Mi- ' 
kojan. W. M. MołGtow, 
M, G. Pierwuchin. M. Z Sa
burow, K. J. Woroszyłow, 
Zgromadzeni wiwatują na 
Ich cześć .. 

Na zajędu: Plac Czerwony w Moskwie. 

Komunlk.at opubUltowany w 
god7:la\.aeh wleCJlomych dnia 6 

bm. po zakończeniu rO'Zmów 
po<ikreśla zgoóność poglądów 
Da 8Zerec !)8rad<nleń, w SlClZe.gÓl 

noścl n.a spraw" moWwoścl I 
konlecrm.oścl da·ls7.ycłJ wysdłków 

zmierzających do polepszenia 
8to8unków . mlędltynarodowych t 
I'OZfienenJa pn:yjame' wsp6l
pracy między obu !<ra1aml. 

Kom.unlJlN.t rto<;;. dalej, te roz
mowy ponownie potwlerdz,lIy 
~elowość 'osoblstych kont .. Jctów 
dla wyJaAnien.1 1 wzajemnych 
poglą·dów I dla pl1tyczynlenla 
się do ubrwalenla pokoju oraz 
wSIPóbpracy międzynarodowej w 
4uchu Ka.rty NZ. 

Na trybunach obecni są 
także ambasadorowie i inni 
przedstawiciele placówek dy 
plomatycznych, liczne delega 
de zagraniczne: dziennikarze 
radzieccy i zagraniczni. 

Po chwili słychać odgłosy 
komend w odd;r;lałach woj
skowych. 

Przez Plac Czerwony prze
jeżdża w otwartym woisko
wym aucie dowódca defila
dy, mail'szałek Zwlazku Ra
dzieckiego Moskalenko . Je
dzie na spotkanie drugiego 
samochodu, w którym stoi 
minister obrony ZSRR. mar
szałek Związku Radzieokie-

go Zukow. M~rslalek Zukov, 
odbiera raport od marszal);'c 
Moskalenki, a następnie ra· 
zem przejeżdżają przed fron· 
tem usżykowanych do dęfil, 
dy oddziałów. Po dokonaniu 
przel!lądu oddziałów marsza 
łek Zukow wygłasza przemó
wienie. 

Rozbrzmiewa hymn Związ 
ku Radz·ieckiego, rozdziera 
powietrze odgłos 20 salw ar
tyleryjskich. 

R01lP<>czyna sle defilada 
jednostek mosklewskiet(o gar 
nlzonu. 

Wysoko nad placem pru·· 
cina.ią ' powietrze pierwsze sa 
moloty - pOtężny czterosil
nikowy odrzutowiec wraz z 
towarzyszącymi mu mU1eJ
szy mi samolotami odrzuto
wymi. Te mniejsze maS7.Vny 
wYl'!ladaia obok czŁprosilni
kowego samolotu .iak malfń-

kie zabawki. Samoloty prze
cięły powietrze bez dźwięku . 
Dop iero gdy ginęły w po
wietrzu, daleko za Placem 
Czerwonym, rozległ się war
kot ich silników. 

Z kolei nadIRtują eskadry 
dwusilnikowych odrzutow
ców i samolotów innych ty
pów. 

Imponu.iąc" defilada iedno 
stek lotn.Iczych koRc7.Y się -
dźwięki marsza granego 
pr7t?z orkiestrę zostaja przy
g!lIs7.one wrlrx-"tem sllnlkńw 
śamorh(\dowych . . 

Defil?da wojskowa została 
zakończona. 

Po .jednostkach zmotoryzo 
wanych na plac wkraczają 
pierwsze poczt.v sztandarowe 
z:-zeszeń sp0rtowych. 

Za: snortowcami - pochód 
przedst~\"ic! EIi ludzi pracy 
miasta Moskwy. 

Wielkie zainteresowanie wzbudz!l .referat 
wygłoszony przez uczonego raw;pckiego A. Baunj.a 

Międzynarodowa konferencla 
w ,prawie wykorzystania energii słonecznej 

zakończyla Iwe obrady 

Szef delegacji obserwator'6w rządu NRD na konferencję ge- I 
newskq, wiceminister spraw zagranicznych, sekretarz stanv.! . 

Georg Handke udziela wywiadu prasie. 
.~. . . Fot - CAF 

NOWY JORK (PAPl. Dnia 
5 bm. zakończyła obrady mię 
dzynarodowa konferencja w 
sprawie wykorzystania ener
giisłcmeczne.i. 

SzczegÓlne zainteresowa
nie uczestników konferenCji 
wzbudził referat uczonego 
ra.dzleckiego pror. W. A. Bali 
ma. odczytany pod nieobec
ność autora przez wiceprZE
wodniczącego konferenCjI. 

Referat ten opisujp. działa
nie "fantast.ycznie wielk iej 
słonE'C7.TIe; maszyny energe
tycznej", której zadaniem 
byłoby ogrzewanie i chłodze
nie miasta o 20-tysięcznej' 
ludności. 

Ze świata 
PARVZ. Jak don ', sl z MeJ<s~ 

ku kores[l)ndent .agenc.il Fran 
ce Press@. \V pObllzu mle.1sco· 
wości Acapul co f7.8chodnle wy 
,n~że Mex~y l<\I' r O'lbn sl( !8 · 
,nolot pasażerski. W kat.astro
fie zgine1y cztery """by, a 11 
,).ób zostalo ra·nnych. 

NOWY JORK. Jak podaje 
kO\'e"pondent ~l1encji United 
Pre9S z Kore! POludn:owej.w 
dniu 6 bm. wybuchł wielki po
'.a.r w hAndlowej cz~ścl mi B~ta 
PUSo,nu . Prz@sz l" ~ tys. osób 
'. "'''-05toło bez <la.chu naod gło
wą. 

MOSKWA. Jak donosz~ z A
IM . . mle.lscowa pra •• opubli
kowała komunikat episkopatu 
grecklego kościOM prawosław
nego. że w o1.asle antYll!'ecklch 
no.e-l'onvlw'w S tarn bllle w dniu 
6 września br, zbul"zono lub 
spalono 75 proc. wS1.y~tkich 
grec!dch kośclolów prawosław
.nych. 

NOWY JORK. Jak donoszą z 
miejscowości Houston w Texa
sie. w dniu 7 bm. wetera·n a
merykańskiej wojny domowe.1 
Walter Williams obchodził uro
czyście 113 ro~znlc" urodzin. 

BERLIN Ja·k podaje a.!lencj. 
ADN. pt'lebywa.tący o·hecnl. · w 
Kai,rze wlcepremiH NRD H. 
Ra·u został przyjęty w dniu 7 
bm. przez premiera Egiptu Na~ 
Sera. W toku spotkania om6-
\viono problemy dotyczące sto 
'lmkÓw pomiędZY obu kraj .. -
mi. 

J ak o! Ni adczył na konferen
cJ i p rasowej w Kalrze . wice
premieT Rau, obecny uk/.d 
handlowy miedzy NRD • Eglp 
tern z,ost'a,nle rOZ~7.er7.ony z ko~ 
rzyścIII clla obu kI'a!jów. 

(PAP) 

Sytuac~a 

W Afryce Północnej 

Ol,chod, rocznicy Wielkiego Października 
ś"ieeie 

Całe urządzenie tej maszy 
ny składałoby się z zespołu 
potężnych luster umieszczo
nych na specjalnych wóz
kach poruszających się po 
szynach: za pomocą tych lu
ster c.lepło słoneczne koncen 
trO'A'ałoby się na zbiornIku 
wodnym umieszczonym na I 
s7,czvcie wieży o wysokOŚCi 
około 45 metrów. Wytworzo
na w ten sposób para mOl'!la I 
by służyć do ogrzewania do
mów w zimie lub d{) chłodze I 
nia ich latem. 

PARYZ (PAP) . Jak już po
dawaliśmy, :I bm. na w·nlo
sek ministra spraw zagra
nicznych Pinay'a rząd tra u
cUliki wyraził zgodę na Pow 
rót Ben Youssefa ' na tron 
sułtana Maroka. W tym sa
mym <hilu zoStało' ogłoszone 
oświadczenie rządu francus
k iego w tej sprawie ora-z . "
publikowano listy wymienio
n~ 7. początkiem wrześn i a 
między Ben Youssefem ' a 

UROCZYSroSCI 
W NIEMCZECH 
ZACHODNICH 

BERLIN (PAP). Jak J)Ode
je agencja ADN, 6 listopada 
odb;yła się w Muelhaim aka
demia z okazii 38 roczni<:y 
Wielkiej SQcjallstycznej Re
wolucji Październikowej, zor 
gllnizowana przez kierownic
two Komunistycznej PartH 
Niemiec (KPD) i Zarząd Kra 
jó\Vy KPD .p6łnOClllej Nadre
nti - .westfalU. Akademia 
zl1"<>Elladziła robotników. i 
przedstawiciel! inteligencji 
pracującej ze wizystltlch za
kątków Zagłębia Ruhry. O
becnych było wielu wetera
nów niemieckiego ruchu ro
botniczego, 

WIEC W LONDYNIE 

LONDYN (PAP). W jed
nym z teatrów londyńskich 
odbył się 6 bm. wiei: poświę 
eony 38 rocznicy Wielkiej So 
cja li styczne.l Rewolucjj Paź
dziernikowej . oraz inaugura
cji Mies i ąca PrzYjaźni Angiel 
sko-Radzieckiej. 

Na wiecu obecni byli -
(;hc:r.~e d' affaires ZSRR w 
An.~Jij N. D. Biełochwosti
kow, przew'<ldniczący delega
cji radzleck;e; członek Aka
demii Nauk ZSRR -- Cycyn, 
przedstawiciele d)"Plomatycz-

na eal,m 
ni ChIńskiej R~publlłd Ludo 
wej, Cz.eehośłowacj!, Polski, 
Rumunii, Bulgarli i Węgier 
O1'az delegaci mas pracują
cych z różnych dzielnic Lon
dynu, 

AKADEMIA 
W HELSINKACH 

HELSINKI (PAP) . Stara
niem TowanVlitwa "Finlan
dia - Związek Radziecki" od 
była się 6 bm. w gmachu Uni 
wersytetu w Helsinkach uro
czysta akademia poBwlęccma 
38 rocznicy Wielkiej Socjali
stycznej Rewolucji Paźdzler· 
nlkowej . Zainau!;!urowała 
ona Miesiąc Przyjaźni Fiń
sko-Radziecki ej. 

Przemówienie poświęcone 
rocznicy Wielkiego Paździer
nika wygłosiła przewodniczą 
ca Towarzystwa "Finlandia -
Związek Radziecki" - S. 
Ky!likki K!1pl, 

Na akademII wygło~lł rów 
nież przemówienie premier 
Finlandii Kekkonen. 

WIECE I MANIFESTACJE 
WE WŁOSZECH 

RZYM (PAP). Społeczeń· 

stwo włoskie uczciło 38 rocz
nicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji PaździernIkowej, 
W wielu większych miastach 
Włoch odbyły się wiece I ma 
nlfestacje ludności, 6 bm. na 

wiecu w 'Me<liolanle wy,łOlin 
przemówienie członek sekre
tariatu Komunistycznej Par
ti! Włoch G. Amendola. 

Masowe wiece odbyły się 
także w Turynie, LIvorno, 
Spezii, Agrigento i w Innych 
miastach. 

DnIa 6 bm. w Rzymie od
była 51-= Inauguracja Miesią
ca Przyjaźni Włosko-Radzie;: 
kiej. 

UROCZY STOS CI 
W SZWAJCARII 

GENEWA (PAP) . W wielu 
miastach Szwajcarii odby
wają, się uroczyste zebrania 
poświęcone 38 rocmicy WieI 
klej Socjalistycznej Rewolu
cji Październikowej. 

Na zebraruiach zorganizo
wanych z inicjatywy partii 
pracy. partii postępowej I 
Towarzystwa "Szwajcarla -
ZSRR" prelegenci omawiajl! 
znaczenie Wielkrlej Socjali
stycznej Rewolucji Paździer
nikowej. Osoby. które odw;e 
dziły Związek Radziecki, 
dzielą się z zebranymi swy
mi WTażeniami z Kraju Rad. 

AKADEMIE 
W NORWEGII 

OSLO (PAP) . Dnia 6 bm. 
w srollcy Norwegii ,j wielu 

innych miastach odbyły się 
z Inicjatywy Towarzystwa 
"Norwegia - ZSRR" urony 
ste akademie poświęcone 38 
rocznicy Wielkie.; Socjalisty
cznej Rewoluc.1i Październi
kowei. 

Dziennik .. Frlheten" w ar
tykule wst~nym podkreśla, 
że Wielka Soc,ialistyczna Re
wolucja Październikowa za
początkowała nową epokę i 
dowiodła, że przYnłość nale
ży do socjaJlzmu. 

UROCZYSTY WIECZOR 
W PARYZU 

PARYZ (PA.P). Dnia 6 bm. 
w ParyżU w sali Pleyela 00-

. był się uroczysty wieczór z 
okazji 38 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
P aźd7Ji.ernilkowej, zorganizo
wany przez Towarzystwo 
"Francja - ZSRR". 

W uroczystości udział wzIę 
li: kierownicy Towarzystwa 
"Fra.ncja - ZSRR", minister 
do spraw byłych żołnierzy 
i ofiar wojny Badie, ~nani 
działacze społeczni i ' polity
cy, przedstawiciele' postępo
wych organizacji społecz
nych ! prasy. Obecny był 
równi€ż ambasador ZSRR 
we Francji P. A. Winogra
dow. 

Korespondent ageoncji Fran 
ce Presse donosi w obszer
nym sprawozdaniu z konfe
rencji, że jednym z zagad
nień, które wysunęły się na 
Dierwszy plan obrad, była 

budowa "domu 5łoneczne~0". 
t .i. takiego domu, który po
siadałby urządzenia urucha
miane dzięki mergil słonecz
nej. Jak Wynika z przebiegu 
obrad, w krajach o dużym 
nasłonecznieniu możliwość 

budowy takich domów nie 
jest zbyt odległa. 

przedstawk~elem Francji, 
gen. Catroux. . 

Wiadomość o rychłym pow 
rocie Ben Youssef'a nie wy
wołała jednaJk, jak dOtyC~I
czas, uspokojenia w Maro-

. ku. Agencja Un ited Press ;<l<l 
nosj: "Pomimo budzących 
otuchę wiadomości z Paryh, 
w Ca>'!ablaillce i iIllnych mia
stach mBrokań~kich w cią
gu ostatnich 24 godziln za
not.owano nagły przypłyvI 
fali zabójstw ter.rorystycz
nych", 

Rozpoczął się proces 
ParamODOWa i Galzczyóskieąo 

WARSZAWA (PAP). 8 bm. 
o godz. 10.30 rozpoczął się 
w Sąd7Ji.e Wojewódzkim dla 
m. st. Warszawy prcces zabój
cy sierżanta MO ŁĘCKIEG0 
24-letniego bandyty Jerzeg(· 
Para,monowa i wspólnika je 
go napadów 20-let.niego K~ 
złmłerza Ga.szezyńsklego, 

Po odczytaniu aktu oskar
żenia sąd pr~tą·plł do przp 

. słuchiwania osk. Paramono-

W8_ Przyznał się on do winy 
I złożył obszerne zeznania, 

W pierwszym dniu rozpra
wy zeznawał również osk, 
Gaszczyński oraz kilku świad 
ków. W drugim dniu proce
su zeznawać bedą dalsi 
świadkowie, których lista o
bejmuje ok. 40 nazwisk. W 
trzecim - ostatnim dniu 
rO'l.{lrawy - po przemówie
niach stron, ogłoszony będzie 
wy.rok. 
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